Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Nummer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
poszla 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica (zurnieckiego l. 10. — Kkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 8. — Listy należy frankowac. 


keklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 68. 


Sobota, 3 


Prenumerata 


zumiejseowa: 


. 32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, 
16 K, | miesięcznie 


rocznie 
półrocznie . 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Iawowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od L stycznie do końca czerwca 
lnb od 1 lipcu do końca grudnia, ćwieróroczni i miesieczni za dopłatą: pierwsi I K 50 b, drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobne kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Prezydent valie. dyrekcyi poczt zamiano- 
wal starszymi poezlmistrzani, naslepujaeyeh 
poezimisirzów: kazimiera Labińskiego 
7 (zuwnej obok Pilzna, w Tarnowie Ay- 
emmta Mafockiewo w Krakowie 6, Bro- 


W 
e, 


nisawa Wrnzińskiego % Jordanowa w 
Nowym Taren i Stanisława Schweglera 
w Bołotwinie; równ cześnie przeniósł poezi- 
mistrza, Saula El rlicha 
Czarnej kolo Pilzns 


z Tarnowa do 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 2 września, 


Markiz San Giuliano w Ischlu. 


Z Ischlu piszą pod d.31 u.m.: Włoski 
minister spraw zagranicznych, markiz di San 
Ginliano i hr. Aebrenthal przybyli tn dziś 
osobmym pociągiem o godzinie 7 wieczorem 
w towarzystwie ks. Avarny, szefa gabine- 
towego bar. Fasciottiego i radcy sek- 
cyjnego hr. Szaparego. 

Na dworcu kolejowym powitali ieh: anba- 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


XVII. 
(Ciąg dalszy). 


Stasi nie było potrzeba wina. Ona od 
pewnego czasu była w oszołomieniu nieusta- 
jącem. Po ostatniem widzeniu się i pożegna- 
niu z Zygmuntem zdało się jej. że rozstała 
się już ze wszystkiem, co ją jeszcze wiązało 
ze światem. Przemocą oderwała myśl swoją 
od tej bolesnej, a zarazem rozkosznej chwili. 
Teraz już nie przed nią, tylko wielka Juro- 
wskiego idea, gorejąca w fanatycznie przez 
niego rozbudzonej wyobrażni, jako cel jedy- 
ny. Ona taka nędzna, mała istotka, takie nie 
nie znaczące stworzenie, któremby świat po- 
gardził, ona przez takiego Rysia sponiewie- 
rana, hańbą okryta, — podniesiona nagle 
została na poziom bohaterki, która ma speł- 
nić zadanie olbrzymiej doniosłości! Pozyska- 
la zaufanie i otrzymała misyę trudną, nad 
wyraz niebezpieczną. Po raz pierwszy w ży- 
ciu uczuła się potrzebną, a nietylko potrze- 
bna, lecz ważną, w danej chwili nie do za- 
stąpienia osobą... 


Jakże takiej idei nie ukochać, która z 
ostatnich nizin na najwyższe szczyty podnieść 
jest zdolna, która zgnębionemu, upokorzone- 
mu duchowi przypina skrzydła. rozpłomienia 
go ogniem zapału... Cóż warte było jej do- 
tychczasowe życie szare, bezbarwne, ospałe ?... 
Ta dawna Stasia, chodząca ślimaczym kro- 
kiem na wykłady, lub wegetująca w domu 
Sikory, walcząca bezskutecznie z bestialstwem 
Rysia, pielęgnująca zniedołężnialą matkę, lub 
rozrmarzająca się sentymentalnie na space- 
rach po mlecznej drodze z Zygmuntem, — 
ta dawna Stasia, jakże wyglądała marnie, wo- 
bee dzisiejszej, zahartowanej, silnej duchem, 
nie lękającej się niczego, owszem gotowej 
wyzwać największe niebezpieczeństwo, jeżeli 
tego potrzeba wymagać będzie... O, byle prę- 
dzej, byle prędzej módz złożyć dowód, że w 
jej słabem ciele ożył duch wielki i silny! 


sador przy Kwirynale Merey, szef sekcyj- 
ny Miller-Szentgyórgy, radca Na- 
miestnietwa hr. Salburg i burmistrz Lei- 
thner z deputacyą Rady miejskiej. Po przed- 
stawieniu wyraził minister San Giuliano bur- 
mistrzowi radość z powodu przybycia swe- 
go do Ischlu. Obaj Ministrowie udali sie 
następnie w towarzystwie obn ambasadorów 
do hotelu Banera. Zgromadzona przed dwor- 
eem pabliczność owacyjnie witała oba Mini- 
slrów. 
O godzinie $ wieczorem odbyla się u 
P. Ministra spraw zagranicznych hr, Aehren- 
thala wieczerza na ośm nakryć. Po wiecze- 
rzy towarzystwo zabawiało się dlaższy czas 
pogadanka. 
+ 


O audyencyi markiza di San Gimliano 
u Najj. Pana telegrafują z lschln: Podezas 
wezorajszego przyjęcia San Giuliano w willi 
Cesarskiej, wręczył minister Monarsze pismo 
odręczne króla Wiktora Kmanuela z dn. 15 
z. m, w którem król włoski ponawia prze- 
słane Najj. Panu telegraficznie życzenia przy 
sposobności 50-tej rocznicy Urodzin i wser- 
decznych słowach zapewnia swego Sojuszni- 
ka o przyjacielskich uczuciach. 


Po audyeneyi wystosował Najj. Pan 
Franciszek Józef do króla włoskiego tele- 
gram z podziękowaniem za ten list, z pro- 
śbą, aby król przyjął zapewnienie, że Najj. 
Pan najgoręcej odwzajemnia jego nezncia 
szczerej przyjaźni i stosunek sojusznika. Mo- 
narcha w telegramie tym wyraził zadowole- 
nie, iż mógł powitać tak wybitnego męża 
stanu, jak San Giuliano. 


Miłości swej dla Zygmunta, jedynej na 
całym świecie miłości, ona złożyła daninę w 
szczerem wyznaniu. Ale ta miłość nie może, 
nie powinna jej krępować w spełnieniu tego, 
co ona teraz za swój obowiązek uważa. Prze- 
ciwnie, miłość ta ma być jedną więcej dla 
niej dźwignia i podnietą. Wszak w blaskach 
bohaterstwa będzie tem godniejsza jego szla- 
chetnego uczucia, które on będzie mógł ofia- 
rować jej z dumą, a ona przyjąć bez wszel- 
kiego wahania... Jeżeli żyć będzie... A jeżeli 
zginie, — to nie zniknie w chwalebnej pa- 
mięci. 

Ogarniał ją coraz większy fanatyczny 
zapał. Jurowski był w błędzie. obawiając się 
rozmyślań. Jej trudno było od nich się ode- 
rwać; one rozogniały jej wyobraźnię, prze- 
pełniały serce. To też z pewną niechęcią 
dzwoniła o oznaczonej godzinie do drzwi mie- 
szkania Olgi Sofronówny. 

Olga wybiegła sama naprzeciw niej i 
obsypała pocałunkami. 

— Będziesz miała niespodziankę... — 
szepnęła. — Zygmunt jest! 

Stasia wstrząsnęła się i omal nie krzy- 
knęła. Najmniej życzyła sobie spotkania z 
Zygmuntem. Pożegnawszy go w ostatniej roz- 
mowie u Olgi, chciała pożegnać się zarazem 
i stanowczo ze wszystkiem. co mogło osłabić 
jej wolę, obudzić żal za przeszłością, zacie- 
mnić cel, jaki jej teraz wyłącznie miał przy- 
świecać. 

Ale Olga nie dała jej czasu do namy- 


Nie dokończyła, bo właśnie Stasia, przy- 
witawszy się z Gryfem, zbliżała się do Ży- 
gmunta. który natychmiast pociągnal ją we 
framugę okna. 

— Wdzięczny jestem Oldze za tę nie- 
spodziankę — mówił. — Gorąco pragnąłem 
cię zobaczyć, rozmówić się z tobą raz je- 
szeze.... Wówczas tak gwałtownie umknęłaś.... 
A ja zawsze i ciągle łudzę sie nadzieją, że 
potrafię cię uprosić.... 


Września 1910. 


| 
I| 


2 70 h, | półrocznie . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


miejseowa: 


24 K, | ćwierćrocznie 
12 kK, | miesięcznie . 


rocznie 


RA 


6 
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Po południu obaj Ministrowie spraw 
zagranicznych wraz z ambasadorem wzięli 
udział w obiedzie u Najw. Dworu. Najj. Pan 
podczas obiadu bardzo wiele rozmawiał z 
włoskim ministrem. 

O godzinie 3 m. 30 po południu wró- 
eil San Ginliano powozem Dworskim do ho- 
telu. 

Najj. Pan przysłał następnie do botelu 
dwa samochody Dworskie, ponieważ obaj Mi- 
nistrowie pragneli udać się na wycieczkę. 
/ powodu niepogody San Giuliano pozostał 
w domu. Tylko hr. Aehrenthal z Mereyem 
urządzili wycieczkę do Strobl. 

Wieczorem dat hr. Aehrenthal 
na cześć włoskiego gościa. 

Wedlug dotychczasowych dyspozycyj, 
miał Ir. Aehrenthal wyjechać z powrotem 
do Wiednia dzisiaj o godz. pół do 2 po po- 
łudnin. 


obiad 


ż 


N. Fr. Presse donosi: W dalszym cią- 
gu konferencyj sałzburskieli poruszono ze 
szczególnym naciskiem sprawy wschodnie. 
Najważniejsza z nich dzisiaj, kwestya kre- 
teńska, w dalszym dopiero rzędzie obchodzi 
Austro-Węgry, które natomiast tem więcej 
uwagi poświęcają skonsolidowanin Turcyi. 
Rząd turecki za pośrednictwem swych przed- 
stawieieli wyraził życzenie, by zniesiono te 
ograniczenia jego praw zwierzchniczych, któ- 
re nań nalożono przez mocarstwa, gdy 'lnr- 
cya pozostawała pod dawnym rządem. Pod- 
czas spotkania swego z hr. Aehrenthalem w 
Marienbadzie w. wezyr Hakki basza poru- 
szył tę kwestyę. Anstro-Węgry i Niemcy za- 
sadniczo zgodziły się na życzenia Turcyi, 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal., za wiersz luh jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: U. Adam (Y. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


oświadczając. że z ich strony nie podnoszą 
się żadne zarzuty, jeśli Turcya u innych mo- 
carstw podpisanych na traktacie berlińskim 
uzyska przyzwolenie. Owoż na zjeździe salz- 
burskim omawiano także te kwestye. 

Wogóle hr. Aehrenthal i markiz San 
(Giuliano w konferencyach swych doszli do 
przeświadczenia, że oba Rządy mają zupel- 
nie jednakowe zapatrywania na sprawe wscho- 
dnia i nie dażą do odrebnych interesów, które 
pozostawałyhy z sobą w sprzeczności. Wyni- 
kiem wiec zjazdu jest, że Austro-Węgry i Wto- 
chy. jakoteż trzeci — najmniej w tym wzgle- 
dzie interesowany sprzymierzeniec, Niemcy, 
postępować beda w sprawach wschodnich so- 
lidarnie. A umowy tej wyłączona jest sprawa 
kreteńska. 

Cały wynik zjazdu da się streścić na- 
stępująco: Porozumienie na całej linii. O ile 
ono uzupełnia lub rozszerza włosko-rossyjską 
umowę co do spraw bałkańskich, na razie 
osądzić trudno. Prawdopodobnie jednak ró- 
wnież w tym względzie poinformowana zo- 
stanie wkrótee opinia publiczna. 

+ 

O zjeździe w Salzburgu pisze rzymska 
Tribuna: Oficyalny komunikat zgodny był z, 
tem, czego spodziewano się i nie mógł ina- 
czej opiewać wobec politycznego położenia 
w Europie i stosunku obu Państw, połącezo- 
nych przyjaźnią i sojuszem. 

Tribuna zwraca dalej uwage na trwałą. 
historyczną doniosłość trójprzymierza o mię- 
dzynarodowej polityce Europy i powiada: Mu- 
ufanie, któremu komunikat daje wyraz, nie 
może być przesadzone, ponieważ przyjaźń, i 
doniosłość przymierza między Włoehami a 


Stasia, bardze poważna, położyła palec 
na ustach. 

— Jeżeli mnie kochasz, nie mów już 
o sprawach, o których ja teraz myśleć nie 
powinnam. Nie pytaj mnie o nie... nie na- 
legaj !.... Może kiedyś powiem ci wszystko.... 
Lepiejby było, stokroć lepiej, abyśmy się już 
byli nie widzieli... 

— Dla mnie to takie szczęście!.... Gdy- 
byś ty wiedziała, gdybyś wiedzieć mogła, ja- 
ką goryczą napelnia mi życie, jak bardzo po- 
trzebuję twego jasnego spojrzenia, aby nie 
zwątpić do reszty... 

— Zygmuncie — przerwała Stasia, nie- 
mal surowo. — Ty nie możesz, nie powinie- 
neś wątpić! Słabi tylko i niedołężni wątpią. 
Gdybyś ty mógł, Zygmuncie, gdybyś chcial 
spojrzeć szerzej i głębiej na życie, gdybyś 
się przejął... 

Zygmunt niecierpliwie się żachnął. 

— (zem? może Jurowskiego mrzonka- 
mi! — wybuchnął. — Wiem, czuję, że to 
on pozbawił mnie ciebie... On cię oszolomił, 
opętał, i — zgubi!... 

Nad jasnemi oczętami Stasi ściągnęły 
się brwi chmurnie. Chwyciła go za rękę: 

— Nie mów tak! nie mów! — zawo 
łała porywczo. — Jeżeli chcesz, abym za- 
chowała niezmaconą. dobrą o tobie pamięć, 
tak nie mów! Właśnie jemu ja zawdzięczam, 
że nie zwątpiłam o sobie, że żyć i działać i 
być pożyteczną pragnę"... 

Potarła ręką czoło, wyprostowała się i 
zmieniając nagle ton, dorzuciła : 

— Ale dość już o tem. Nie odłączajmy 
się od towarzystwa... 

Ruszyła się z miejsea, lecz Zygmunt 
dłoń jej pochwycił: 

-— Stasiu! — szepnął gorąco, pochy- 
lając się ku niej — nie odchodź odemnie.... 
miej litość l... 

Usta Stasi drgały, ale głos byl pewny, 
jakim odrzekła: 

— A ty miej cierpliwosć1.. Jeżeli po- 
wrócę, znajdziesz mnie przy sobie — na za- 
wsze... Przedtem muszę zasłużyć na szczę- 
ście... 

Mówiła to szybko, niespokojnie, jakby 
z roztargnieniem, spoglądając ciagle w tę 
stronę. gdzie stał Jurowski. W tonie jej gło- 
su nie było już teraz dawnych akcentów 
głębokich, serdecznych; przebijały sie w 
nim raczej chęć zakońezenia co rychlej roz- 
mowy, przymus, czy jakby skrępowanie. Mi- 


mowolnie przypomniała się Zygmuntowi ta 
zimna, obojętna Stasia z czasów. gdy po- 
wróciła do matki przed śmiercią Sikory. Tyl- 
ko, że w dzisiejszym tonie brzmiała przewa- 
żnie nuta niecofnionego postanowienia, czy 
też obcej silnej woli, która nią owładnęła i 
kierowała. 

Z nienawiścią spojrzał na Jurowskiego, 
który teraz rozmawiał z Olgą, udającą ogro- 
mne ożywienie, a nawet wesołość i usiłuja- 
cą widocznie odciągnąć jego uwagę od Zy- 
gmunta i Stasi. Opowiadała głośno, jaką to 
ona wspaniałą pracownię urządzi sobie w 
Paryżu. 

— Już to — mówiła— są czasem sylua- 
cye, w których dopiero w zupełności ocenić 
można znaczenie majątku. Coby ja, naprzy- 
kład, robiła teraz, sama jedna na świecie, 
gdybym go nie miała, gdybym zmuszona by- 
ła rachować się z groszem. Oszalećby przy- 
szło! Oskubała mnie wprawdzie rodzinka, 
ale zawsze zdołałam wydrzeć jej tyle, że 
mogę swobodnie ruszać się po kuli ziemskiej. 

— Jeżeli taki ruch może zastąpić inne 
cele... — zaczął Jurowski. 

— Och, dajcież mi już spokój z innymi 
celami!... Miałam ich już dosyć. Przejadły mi 
się. To wystarczy dla oszołomienia takiej 
młodej, jasnowłosej główki, jak Stasi — do- 
dała, widząc ją nadchodzącą i przygarniając 
pieszczotliwie do siebie, — ale mnie starej, 
przeżytej.... cha! cha! potrzeba ruchu, 
powietrza, szerokiej przestrzeni... A cza- 
sem dobrej kolacyi, na którą państwa za- 
praszam.... 

Otworzyły się drzwi sali jadalnej, u- 
rządzonej wspaniale, lśniącej od zwierciadeł, 
kryształów, sreber, drogocennej porcelany, w 
potokach światła elektrycznego. 

Dziwnie wyglądał ten stól, urządzony 
zbytkownie, wobec szezupłego grona biesia- 
dników, w którem jedyna chyba Olga, posta- 
wą swą i strojem odpowiadała tej świe- 
tności. Jurowski ze swą ascetyczną postacią, 
posępny i milczący Gryf, widocznie onie- 
śmielona i skrępowana Stasia, a nawet Ay- 
gmunt, nie mogący zapanować nad swem 
przygnębieniem, wyglądali, jak zabłąkani tu 
przypadkiem i znużeni długa podróżą wę- 
drowcy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam MKrechowiechi. 


Austro-Węgrami wypróbowane są od trzech 
dziesiątek lat, a Rządy obu Państw dostate- 
czne dały dowody, z jakiemi intencyami, lo- 
jalnością i serdecznością zachowują się wo- 
bee wydarzeń w stosunku między obu Pań- 
stwami i na polu polityki międzynarodowej. 

Giornale d'Italia pisze: Jeżeli komu- 
nikat nic nowego nie zawiera. jestto natu- 
ralne wobec faktu, że podróż San Giuliana 
była jedynie aktem kurtoazyi. Pożądane by- 
łoby popieranie dążeń obu Rządów przez wła- 
dze w obu Państwach i przez prasę w obu 
krajach, która powinna zająć pojednawcze 
stanowisko. 

Popolo Romamo wyraża się następują- 
co: Trójprzymierze z biegiem czasu stało się 
nieodzownym warunkiem równowagi euro- 
pejskiej, gdyż jedyny cel jego tkwi w zacho- 
waniu pokoju. W stosunku Austro- Węgier 
do Włoch jest trójprzymierze najlepszym 
środkiem przeciwko małostkowym skargom i 
drażliwościom, które tak często poruszają o- 
pinię publiczną — na szczęścia — mniej- 
szości. Zjazdu salzburskiego nie wywołała 
żadna z ważnych kwestyj bieżących. 

Zasługują dalej na podniesienie głosy 
prasy niemieckiej, a zwłaszcza artykuł Kreutz 
Zig. zawierający o zjeździe takie uwagi: 
Spotkanie hr. Aehrenthala z margr. San Giu- 
liano urosło znacznie ponad tinię wizyty Z 
grzeczności. Zasługuje też na uwagę okolicz- 
ność, że zjazd odbywa się właśnie w czasie, 

gdy stosunki turecko-greckie uległy tak znacz- 

nemu rozjątrzeniu, skutkiem czego na Wło- 
chy, sojusznika dwu innych z Turcyą za- 
przyjaźnionych mocarstw, a równocześnie je- 
dno z mocarstw opiekuńczych Krety spada 
wiełka odpowiedzialność. 

Niezawodnie zaś przedmiotem konferen- 
cyj było i to, eo zaszło w Cetynii. Jeśli bo- 
wiem z uroczystości w rezydencyi czarnogór- 
skiej odłączy się cząstkę czysto familijną i 
jeśli zważy się zwlaszcza, w jaki sposób za- 
manifestował tam swą obecność król bułgarski, 
a także król włoski, przybyły coprawda w 
charakterze zięcia króla Nikity, to nie na- 
leży niedoceniać echa, jakie wywołała uro- 
czystość czarnogórska w Słowiańszczyznie. 
W każdym razie należy zwrócić uwagę na 
sposób, w jaki sztandar słowiańszczyzny pod- 
niesiono w Cetynii, pochyliwszy go poprze- 
dnio przed „Rossyą oswodzicielką*, Niewą- 
tpliwie też hr. Aehrenthal i markiz San Giu- 
liano, oprócz spraw obchodzących tyiko Au- 
Stro - Węgry i Włochy, musieli rozpatrywać 
także wielkie ogólno -polityczne problemy 
dzisiejsze. 


Pisma paryskie twierdzą, że w tamtej- 
szych kołach politycznych krąży pogłoska, 
niewiadomo, o ile wiarygodna, jakoby Rząd 
austro » węgierski gorąco Życzył sobie i ży- 
czeniu temu przez hr. Aehrenthała dał na 
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Posłańca spotkali w połowie drogi. Zje- 
dli obiad — i Adaś postanowił wrócić do 
Podlesia. 

— Niema sensu jeść wszystko zimne, 
kiedy można jeść ciepłe! — rozumował. 
Chce mamusia rogacza, to niech da Zagra- 
bińskiemu parę reńskich, on z pewnością 
przyniesie. Ale nam nie chce żadnego poka- 
zać, bo niby od nas nie wypada mu brać, 
a wiem. że ci panowie, którzy przyjeżdżają 
z Wiednia na polowanie, płacą mu po dzie- 
sięć reńskich od strzału. 

— Masz słuszność. 

— Więc wracamy. 

— Halt! Dawaj dziesięć reńskich. 

— O jej! Zapomniałem o tym zakła- 
dzie! Wiciu. spuść na pięć reńskich! 

— Nie mogę. 

— Dziesięć. fajg gli — to nie w kij dmu- 


chat. 

— Ha, to wracaj do Zagrabińskiego. 

— Półtory mili! Dziękuję. Cóż robić! 

Westchnął i sięgnął po portfel. 

— I to się nazywa młody człowiek! — 
drwił Wicio. — Myśliwy! Dziesięć reńskich 
daje, byle tylko nie musiał iść na polowanie. 

— Wielka rzecz! Po co mi się fatygo- 
wać! A co się tyczy owych dziesięciu reń- 
skich, jutro odbiję je sobie u pani 'Iriincken 
w przeciągu pół godziny. 

Słońce się kryło za wierzchołki gór, 
kiedy wreszcie zobaczyli przed sobą dwór 
podleski. Wielki, biały, krył się w cieniu 
ogrodu, jak jakiś ogromny sarkofag. Nad 
ogrodem unosiła się gęstniejąca z każdą mi- 
nutą biała mgła. 

Adaś stracił humor i posmutniał. 

— Czujesz, jak tu zimno? — rzekł do 
Wicia, kiedy weszli do ogrodu. 
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zjeździe salzburskim wyraz, iżby francuskiego 
ambasadora w Rzymie Kamila Barrére od- 
wołano. 

Twierdzą mianowicie, jakoby rządy mo 
carstw trójprzymierza żywiły uzasadnione wo- 
bec tego ambasadora podejrzenie, iź jego to 
w znacznej mierze jest winą, jeśli stosunki 
sprzymierzeńców nie zawsze w pożądany u- 
kładały się sposób. Zwłaszcza stosunki po- 
między Austro-Węgrami a Włochami miały 
niejednokrotnie wiele ucierpieć skutkiem rze- 
komych intryg wspomnianego dyplomaty. Ja- 
koż Austro-Węgry i Niemcy miały już kilka 
razy wyrazić wobec rządu włoskiego życze- 
nie, iżby w tej sprawie wystąpił z inieya- 
tywą. Obeenie kwestya odwołania p. Barré- 
re miała zostać poruszona w konferencyach 
hr. Aebrenthala z markizem San Giuliano. 


Na Węgrzech. 


Sejm węgierski zbiera się d. 26 b. m. 
na pierwsze posiedzenie swej drugiej sesyi. 

Głównem zadaniem Sejmu będzie wy- 
bór Delegacyi, której obrady tym razem to- 
czyć się mają w Wiedniu. Odpowiednio do 
faktycznych stosunków otrzyma także w De- 
legacyi stanowczą przewagę partya pracy na- 
rodowej. Obliczają, że z jej łona wyjdzie 28 
delegatów, 4 dostarczy partya Kossutha, 3 
stronnictwo Justha, jednego partya ludowa. 
Chorwacka Delegacya składać się będzie z 
4 posłów. 

Że wszystkie stronnictwa opozycyjne 
wezmą udział w Delegacyach, nie ulega dziś 
wątpliwości. W kołach politycznych z wiel- 
kiem zajęciem oczekiwano zwłaszcza zajęcia 
stanowiska przez partyę niezawisłości wobee 
tej kwestyi. Jak wiadomo, póki znajdowała 
się ona w opozycyi, nigdy nie brała udziału 
w wyborach do Delegacyj. Doszedłszy do 
steru rządowego, musiała zerwać z tą takty- 


że zasiadłszy w Delegacyi, stronnictwo za- 
protestuje energicznie przeciw niezmiernie 
wysokim żądaniom Zarządu armii. 

Mikołaj Zboray (stronnietwo ludowe) 
wyraził się, że jego partya bez wahania we- 
źmie udział w Delegacyi. Stanowisko zaś jej 
zawisłe będzie od tego, eo Zarząd armii dać 
jest gotów w zamian za spełnienie jego 
żądań. 


Z pod berła rossyjskiego. 


(Litwini a Polacy. — Źrównanie praw obywa- 
teli rossyjskich w Finlandyi z finlandzkimi. — 
Cisza w Radzie ministrów), 


Pismo litewskie Viltis zamieszcza arty- 
kuł o starych i nowych zasadach sojuszu pol- 
sko-litewskiego. 

„Jeżeliby Polacy — czytamy tam — 
pragneli z nami nowej unii, powinni prze- 
dewszystkiem odrzucić dawny sposób zapa- 
trywania się na Litwę i Litwinów. Mieliśmy 
większe prawo żądać, aby do nas i naszych 
dążeń przyłączyli się ci, których przodkowie 
walczyli pod Grunwaldem, nie jako „Polacy. 
lecz jako Litwini. Lecz i od nich nie żąda- 
my tego, wyrażamy jedynie nasze życzenie i 
przekonanie, pozostawiając do ich własnego, 
zupełnie swobodnego uznania, czy mają i na- 
dal płynąć z falą polskości w naszym kraju, 
czy też wzmocnić nasze szeregi. Lecz dlatego 
nikt nie może żądać od nas uznawania sta- 
rych zasad unii. Nowe życie wymaga prze- 
wartościowania historycznych wartości i uło- 
żenia nowych warunków współdziałania. Je- 
żeli można marzyć o unii litewsko-polskiej, 
to jedynie o unii na nowych podstawach za- 
wartej. Obecny „nastrój* Litwinów uspokoić 
się nie może, będzie on raczej wzrastał, i im 
szybciej, tem lepiej, tak dla jednej, jak i dla 
drugiej strony. „Nowej unii jutrzenka“ za- 
błysnąć będzie mogła dopiero wówczas, gdy 


ką i obesłać Delegacyę, w przeciwnym bo- | Polacy zmienią swój dzisiejszy pogląd na Li- 


wiem razie funkcye administracyjne dozna- | 
łyby znacznego zamącenia. Ponieważ obecnie 
partya ta znalazła się znowu w mniejszości, 
odpadł powód, dla którego ongi uczestni- 
czyła w Delegacyi. Ale Kossuth zmienił 
także pogląd na sprawę i nie ulega wątpli- 
wości, że oświadczy się za udziałem w pra- 
cach Delegacyj. Tak przynajmniej zapowie- 
dział hr. Apponyi. Oczywiście jednak nie- 
podobna jeszcze z góry powiedzieć, jakie 
obóz Kossutha zajmie stanowisko w Dele- 
gacyach. 

Juliusz Justh, wypytującemu g go dzien- 
nikarzowi oświadczył, że nio wie sam je- 
szcze, czy jego stronnictwo przystąpi do De- 
legacyi, bo uchwała w tym kierunku jeszcze 
nie zapadła. Nastąpi to dopiero w dniach 
najbliższych. Oczywiście jednak — dodał — 


Długa aleją leszczynową szedł naprze- 
ciw nich jakiś smukły, wiotki cień. 

— Oczywiście — mamusia! Chodzi po 
ogrodzie o zmierzchu, a potem dziwi się, że 
kaszle. 

— Jużeście wrócili? — spytała pani 
Walerya. 

Głos jej brzmiał spokojnie i równo, ale 
Wicio, dotknąwszy jej ręki, uczuł, że była 
lodowo -zimna. 


VI. 


— Pani Träncken? Ależ proszę wujeń- 
ci, to chyba jest sprawą czysto osobistą. (o 
to ma do rzeczy. A. co wujeńcia chce Adasiowi 
dać zamiast pani Trancken? Drugą panią 
Trincken. Bo czy on tam gra w pokera, czy 
gdzieindziej w preferansa — to w domu go 
niema. On się z domu rwie, bo jemu tu źle 
jest. I to jest rzecz zasadnicza. Mówię to dla- 
tego, że mnie wujeńcia wtajemniczyła w te 
sprawy, bo widzę, że wujeńcia poomacku 
szuka drogi... 

— Jemu tu nie może być źle. Jest prze- 


cie w domu! — odpowiedziała pani Walerya 
stanowczo. 
— Ha, to ja się omyliłem! — urwał 


naraz Wicio. 

Tak, omyliłeś się — mówiła pani 
Walerya spokojnym, zimnym głosem. — Adaś 
jest dzieciak, nie zdający sobie sprawy z 
tego, co robi. Adaś jest dzieciak, dzieciak, 
dzieciak ! 

Głos jej się złamał, zakrztusiła się łka- 
niem. 

Wicio podbiegł ku niej — złamała się 
na nogach. 

Posadził ją na fotelu i polka pie- 
szczotliwym ruchem po ręce. 

— Wujeńciu — nietrzeba! Taka dama 
dumna, wyniosła. panująca nad soba — traci 
wujeńcia linię. Trzeba być naprawdę konse- 
kwentnym. Trzeba być z marmuru. a nie u- 
dawać tylko marmur, jak gipsowa karjatyda. 

Ale pani Walerya j już przyszła do siebie. 

— Dziękuję ci. Wiciu! dziękuję. Idź 
spać, późno już bardzo, jesteś z pewnością 
zmęczony. Dobranoc. 

— Nie potrzebuje wujeńcia czego? 


twę i odrzuciwszy stare pergaminy, rozejrzą 
się, czy też niema już nowych podstaw do 
porozumienia“, 

Na to „wyjaśnienie“ następującą trafną 
odpowiedź daje Kuryer Warszawski : 

„Viltis powiada, że nie można żądać u- 
znania przez Litwinów starych zasad unii 
A któżby tego miał żądać? Nie stanowią dziś 
przecie samodzielnych państw, ani Polska, 
ani Litwa. Pozostaje więc tylko, jak słusznie 
zaznacza Viltis: nowych szukać podstaw do 
porozumienia. Owych zaś podstaw rąbek wy- 
ziera z pod propozycji, abyśmy Polacy, „ WZIMO- 
cenili szeregi Litwinów“, abyśmy Polacy „przy- 
łączyli się "do Litwinów i ich dążeń“. Innemi 
słowy: aby Polacy, osiedli z dziada pradziada 
na Litwie i Białorusi, porzucili narodowość 
PER i uznali siebie za Litwinów. To ma 
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być podstawowy sine ma non WE no- 


Skromne, niema co mówić, wymagania. 

Czy jednak Viitis nie wie. że za cenę 
wyrzeczenia się narodowości wlasnej mogli- 
smy otrzymać znaczne, pokaźniejsze „dobra 
doczesne“, niż święty spokój ze strony TLitwi- 
nów, lub wizytę ich w Krakowie? A jednak 
nie skusiły nas żadne tego rodzaju propo- 
zycye. 

Owóż i propozycye litewskie uważać mo- 
żemy jedynie za dowód: zaślepienia lub roz- 
myślnego stawiania zasadniczych przeszkód 
porozumieniu litewsko-polskiemu'*. 

* 


Rossija podaje tekst projektu o pk 
wach rossyjskich poddanych w Finlandyi, 
którym, jak wiadomo, Sejm na zasadzie re- 
skryptu carskiego ma wydać swoją opinię. 
Główne zasady tego projektu są następu- 

jące: 

I. Rossyjscy poddani, nie należący do 
obywateli finlandzkich, zostają zrównani w 
prawach z obywatelami miejscowymi. 

II. Osoby, kończące zakłady naukowe 
w cesarstwie, zostają zrównane w prawach 
z kończącemi zakłady naukowe w Finlandyi. 

II. Prawo obejmowania katedry histo- 
ryi we wszystkich finlandzkieb zakładach nau- 
kowych posiadają na równi wszyscy poddani 
rossyjscy — chrześcianie. 

IV. Urzędnicy finlandzey, którzy sta- 
rali by się przeszkodzić Rossysnom, zamie- 
szkałym w  Finlandyi, w korzystaniu z praw na 
równi z Finlandczykami, będą pociągani do 
odpowiedzialności za wykroczenia służbowe w 
porządku kodeksu rossyjskiego. 

V. Do kodeksu kar głównych i po- 
GE dodać należy odnośny artykuł 
$ 14231, określający wysokość grzywien i 
kar za wykroczenia urzędników finlandzkich. 

VI. Speeyalne ustawy finlandzkie o Ży- 
dach i cyganach pozostawić ma się aż do ich 
przejrzenia w mocy. 

Prawo powyższe wejdzie w życie 
z d. 1/14 stycznia 1911 r. 
pA 

Jak stwierdza Sowremiennoje Słowo, Ww 
rossyjskiej Radzie ministrów panuje tego la- 
ta cisza zupełna, a tłumaczy ją wymieniony 
organ następująco : 

„Nie nie obchodzi już rządu. Wszyst- 
kie plany jego udały się świetnie. Przedsta- 
wicielstwo narodowe doprowadzono do stanu 
dekoracyi zewnętrznej. Przechylenie się na 
prawo dosięgło jeszcze większych rozmiarów, 
niż przypuszczano przed trzecią Dumą, roz- 
niosło w ruchu swoim stronnictwo paździer- 
nikowców i uczyniło z niego bardzo simutną 
imitacyę podstawy rządowej. Nacyonaliści 
wysunęli się naprzód już w charakterze pra- 
wdziwej podstawy i ubogie to w środki i 


— Nie, nie, wszystko mam przygoto- 
wane, pod ręką. Dobranoc. 

Pocałował ją w rękę i wyszedł. Sły- 
chać było, jak schody skrzypiały pod jego 
stopami, potem zgrzytnęły zawiasy. 

Cisza. 

Z za drzew wypłynął na niebo księżyc. 
Jego białe światło pada przez niezasłonięte 
okno do pokoju i mięsza się na błyszczącej 
posadzce w mdły odblask ze światłem lampy. 

W ciemnym salonie świeci jedno okno 
zielono; hypnotyzuje panią Waleryę jak ja- 
kieś wielkie oko. 

— Niepotrzebnie wmieszałam w to wszy- 
stko Wicia — myśli pani Walerya, — Nie 
pomógł mi a.. 

Wstała i zaczęła chodzić po pokojach. 
Ze światła w cień, z cienia do światła... 

Jest jej niewypowiedzianie smutno, pu- 
sto i zimno. 

Właściwie o co jej chodzi? Adaś wró- 
cit do domu zdrów i z doskonałym apety- 
tem. Zaraz po kolacyi poszedł spać, ciesząc 
się myślą o wygodnem łóżku. Ojciec drwił 
z niego przez cały czas, zadowolony, że bę- 
dzie miał z kim jeździć do zakładu. Był w 
doskonałym humorze, „kasyno“ zapowiadało 
się świetnie. Jutro pojadą obaj do pani 
Trancken... Chwała Bogu, że pani Trancken 
jest w zakładzie tak blisko... Jest to przecie 
pożyteczna kobieta... Umie w dobry humor 
wprawić tak ojca, jak i syna... Haha, może- 
by pojechać do niej z wizytą ? Lepiej nie, 
bo mogłoby to szkodliwie wpłynąć na hu- 
mory panów... Pani Tranecken pojedzie do 
miasta, Adaś też... Będzie przyjeżdżał na 
wakacye pokazać się matce.... I znowu będzie 
chodził do zakładu na tennis i na karty... 
Wszystko w porządku. 

Otworzyła okno i stanęła jak wryta. 

Z niedalekiego świerku patrzyło na nią 
dwoje srebrnych oczu. 

Patarła dłonią powieki — oczy patrzyły 
na nią wciąż, nieruchome, nieubłagane. 

Skostniała. 

Śmierć, już śmierć! 

Szalonym, wirem przeleciały jej przez 
głowę wspomnienia... Z domu rodzicielskie- 
go uwozi ją mąż i oto jadą teraz przez świat, 
zatrzymując się tu i owdzie na chwilę. On 
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walczy ze sobą i ze światem, czasem gnie- 
wem wybucha, czasem goryczą i żalem, ła- 
mie się z życiem, na czoło występują mu 
krople potu — a obok niego ona, otulona 
niby królewskim plnszezem wyszywanym w 
ozdobne wzory, swą rodzinną tradycyą i wpo- 
jonemi w nią przez otoczenie zasadami. Ociera 
mu pot z czoła, ale do walki z nim razem 
nie idzie, by płaszcza nie splamić, by z niego 
ni jednej perełki nie uronić. Przystają — tu 
trzeba odpocząć, tu jedno dziecko się rodzi, 
tam drugie... A on wciąż walczy, wciąż się 
łamie ale jej się z swą męką nie zwierza : 

— Mój dział cięższy — mówi — nwa- 
żaj na swój płaszcz królewski. 

Chciała żyć w tych dzieciach — dzieci 
poszły za nim. 

Została sama. 

IKOZIE 2 

Wstrząsa nią gwałtowny dreszcz, zimno 
przenika do kości, ale od okna odejść nie 
śmie, zapatrzona w tych dwoje srebrnych 
oczu świecących z ciemności. 

Zaśmiał się puszczyk szyderczo i zało- 
potawszy skrzydłami, zerwał się z gałęzi. 

Tylko puszczyk! 

A pani Waleryi zdawało się, 
śmierć... 

Zamknęła okno i uśmiechnięta pogar- 
dliwie zaczęła znowu chodzić po pokojach, 

Zdawało jej się, że to śmierć... 

Zdawało jej się, że była żoną, zdawało 
jej się, że była matką, zdawało jej się, że 
mma dzieci... Wszystko jej się zdawało... 

Nie była niezem.. 

Ściągnęła się po latach pentla na jej szyi. 

Jakaś dłoń przedstawia równanie i po 
jednej jego stronie pisze: zero! 

I można było cierpieć tyle! 

Bo że cierpiała, to wie na pewno. jak 
wie napewno, że cierpi i że cierpieć będzie 
całe lato i gdy przyjdzie szara, ciemna, dźdży- 
sta jesień i gdy śnieżyca wyć będzie za 
oknami... 

Tyle człowiek wie napewno... 

— Nie wiele, nie wiele! szepcze 
pani Walerya — a przecież za dużo na jedno 
biedne serce ludzkie, za dużo... 

Jerzy Dandrowski. 


że to 


siły stronnictwo stało się wyrazicielką natu- 
ralną wszystkich rządowych planów, tudzież 
zamierzeń. Gdy więc taką drogą osiągnięto 
równowagę polityczną — nie pozostało już 
żadnych kłopotów politycznych. 

O co troszczyć się właściwie? Jakiż 
zakres życia wymaga reform koniecznych? 
Gdzież czuć błędy niebezpieczne, ku którym 
należałoby skierować energię druzgocącą ? 

Z punktu bowiem tylko energii dru- 
zgocącej rozpoznawane są wszystkie nasze 
potrzeby państwowe. 

A sprawy wewnętrzne? Nie istnieją. 
Utonęły wszystkie w morzu uspokojenia. Gdy 


raz osiągnięto uspokojenie, już przez to samo | 


zostały pogrzebane wszelkie sprawy. A niech 
tam nie będzie dotrzymana obietnica reform, 
choćby już w granicach mowy programowej, 
wygłoszonej przez prezesa ministrów przed 
drugą Dumą! Gdy nastał spokój, niema po- 
trzeby zaprzątać sobie głowy jakąś tam prze- 
budową. Gdy spokój nastał — niema po- 
trzeby śpieszyć się z dotrzymaniem obie- 
tnie”. 


Sprawa kreteńska. 


~~ 


O wczorajszej konferencyi tureckiego 
ministra spraw zagranicznych z greckim po- 
słem w Konstantynopolu donoszą, że mini- 
ster zwrócił uwagę posła na wielkie wzbu- 
rzenie tureckiej opinii publicznej z powodu 
wyboru Kreteńczyków i dodał, że może to mieć 
jak najgorsze następstwa. 

Poseł grecki powołał się na poprawne 
stanowisko Grecyi. 

W dyplomatycznych kołach nie sądzą, 
aby miało przyjść do zawikłań wojennych; 
panuje tam głębokie przekonanie, że położe- 
nie poprawi się skutkiem tego, iż trzej Kre- 
teńezycy, wybrani prócz Venizelosa, nie uzy- 
skają wstępu do Zgromadzenia narodowego. 

Według pewnych informacyj, oświad- 
czyło kilku ambasadorów tureckiemu mini- 
strowi spraw zagranicznych, że wojny należy 
pomimo wszyst- unikać. 

W dyplomatycznych kołach mocarstw, 
opiekujących się Kretą, przeważa zdanie. 
że Venizelosowi powinno być przyznane prawo 
uczestniczenia w greckiem Zgromadzeniu na- 
rodowem, 6 ile udowodni, iż jest poddanym 
greckim; innym zaś Kreteńczykom powinien 
być udział w Zgromadzeniu narodowem za- 
broniony. 

Prasa turecka występuje bardzo ostro 
przeciw Grecji. 

Jeni Gazeta ponownie oświadcza, że 
przed ostatecznem uregulowaniem sprawy 
kreteńskiej, uważałaby Turcya udział Veni- 
zełosa w Zgromadzeniu narodowem za casus 
belli. 

Sabah dowiaduje się, że Porta dała mo- 
carstwom kreteńskim do zrozumienia, iż z po- 
wodu wyboru kilku Kreteńczyków w Grecyi, 
gotowa jest wypowiedzieć wojnę; to skłoniło 
mocarstwa kreteńskie do wdrożenia rokowań 
eelem zapobieżenia wojnie. 


KRONIKA. 


Lwów. 2 września. 


— Kalendarz. 

Sobota (8 września): 

Bronisława i Izabelli. — Przesława św. 
Fładeja. 

Wschód słońca o godzinie 4:48 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:04 po południu. 


— P. Wiceprezydent krajowej dy- 
r keyi skarbu, dr. Stanisław Szlachtow- 
ski, powrócił z urlopu i objął urzędowanie. 

Audyencyj udzielać będzie P. Wiceprezy- 
dent począwszy od poniedziałku, dnia 5 b. m, 
codziennie z wyjątkiem sobot, niedziel i świąt 
od godziny 12 w południe. Do audyencyj xa- 
pisywać się należy o godzinie 11 przed połu- 
dniem w biurze prezydyalnem. 

— Stan pryszezycy w kraju. Pry- 
SZczyca, zawleczona o ile można stwierdzić do 
północnej części kraju z Rossyi, a do południo- 
wo-wschodniej z Bukowiny, wybuchła dotych- 
czas w 21 powiatach politycznych i w mieście 
Lwowie, a mianowicie: 

1. w powiecie bocheńskim (w 2 miej- 
seowościach), 

2. w powiecie bohorodezańskim (w l 
miejscowości), 

8. w powiecie borszczowskim (w 1 miej- 
seowości), 

4. w powiecie dąbrowskim (w 7 miej- 
scowościach), 

5. w powiecie dolińskim (w 20 miejsco- 
wościach), 

6. w powiecie drohobyckim (w 2 miej- 
scowościach), 

7. w powiecie jarosławskim (w 2 miej- 
scowościach), 

8. w powiecie kolbuszowskim (w 2 miej- 
scowościach ), 
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9. w powiecie kałuskim (w 4 miejsco- 
wościach), 

10. w powiecie krakowskim (w 2 miej- 
scowościach), 

11. w powiecie łańeuckim (w 2 miejsco- 
wościach), 


12. w powiecie mieleckim (w 6 miejsco- 


wościach), 

15. w powiecie niskim (w 2 miejscowo- 
ściach), 

14. w powiecie przemyskim (w 1 miej- 
seowości), 

15. w powiecie rohatyńskim (w 4 miej- 
scowościach), 

16. w powiecie rzeszowskim (w 1 miej- 
scowości), 

17. w powiecie śniatyńskim (w 1 miej- 
scowości), 

18. w powiecie stryjskim (w 15 miej- 
scowościach), 


19. w powiecie tarnobrzeskim (w 17 miej- 
scowościach), 

20. w powiecie tarnowskim (w 1 miej- 
scowości), 

21. w powiecie żydaczowskim (w 5 miej- 
scowosciach), 

22. w mieście Lwowie na przysiółku 
zwanym Bogdanówką. 

Groźnemu szerzeniu się zarazy sprzyja 
nietylko obecna pora roku, lecz także niezwy- 
kły popyt, a co zatem idzie nadzwyczaj oży- 
wiony obrót w szczególności bydłem użytko- 
wem i hodowlanem. 

Celem powstrzymania dalszego przywle- 
kania i rozwlekania zarazy, Namiestnietwo za- 
rządziło natychmiast odpowiednie środki wetery- 
narno - policyjne i obwieszczeniem z 25 sierpnia 
1910 w Gazecie Lwowskiej zamknęło dla 
obrotu zwierzętami racicowemi powiaty polity- 
czne Kolbuszowa, Nisko i Tarnobrzeg, oraz 29 
miejscowości w powiecie dąbrowskim; 9 miej- 
scowości w powiecie jarosławskim; 89 miej- 
scowości w powiecie krakowskim; 15 miejsco- 
wości w powiecie łańcuckim; 80 miejscowości 
w powiecie mieleckim; 2 miejscowości w po- 
wiecie pilaneńskim; 3 miejscowości w powie- 
eie przeworskim i jedną miejscowość w powie- 
cie ropczyckim. Przytem wydano także zarzą- 
dzenia mające na celu zapobieżenie rozwlekaniu 
zarazy drogą pośrednią i zawleczeniu jej ze 
zwierzętami racicowemi, wywożonemi z Galicyi 
do innych krajów, względnie państw. 

Nadto w eelu wykrycia Źródeł zarazy i 
zapobieżenia dalszemu jej szerzeniu się, wstrzy- 
mano chwilono, aż do ukończenia zarządzonej 
rewizyi we wszystkich miejscowościach obrót 
zwierzętami racicowemi w powiatach polity- 
cznych: Bohorodezany, Borszezów, Buczacz, Cie- 
szanów, Czortków, Dolina, Drohobycz, Horo- 
denka, Jarosław, Kałusz, Kołomyja, Kosów, 
Lwów powiat i miasto, Łańcut, Nadwórna, Pe- 
ezeniżyn, Przemyśl, Przeworsk, Rohatyn, Rze- 
szów, Śniatyn, Stanisławów, Stryj, Tłumacz, 
Zaleszezyki, Żydaczów, a w powiecie polity- 
cznym Bochnia i Tarnów w miejscowościach, 
należących do powiatu sądowego Niepołomice, 
względnie Tarnów. 

W miarę wyniku rewizyi będą te osta- 
tnie ograniczenia natychmiast stosownie redu- 
kowane, względnie uchylane. 


— Z kolei. W okresie zimowym 1910 11 
tj. od 1 października br. do 50 kwietnia 1911 
włącznie obowiązywać będzie na kolejach pań- 
stwowych w obrębie dyrekeyi kolei państwo- 
wych w Krakowie, we Lwowie i kierownietwa 
ruchu w Czerniowcach dotychczasowy rozkład 
jazdy z wykluczeniem pociągów sezonowych. 

Na kolei państwowej w obrębie dyrekcyi 
kolei w Stanisławowie ulegnie zmianie w okre- 
sie zimowym dotychczasowy rozkład jazdy 
z wykluczeniem pociągów sezonowych na na- 
stępujacych szlakach, a mianowicie: 

Na szlaku Stryj-Husiatyn ulegnie zmia- 
nie między Kopyczyńcami a Czortkowem pociag 
osobowy nr. 1228, który odchodzić będzie 
z Kopyczyniee o 15 minut wcześniej, tj. o go- 
dzinie 3 min. 25 rano, z Hadynkowiee odje- 
żdżać będzie o godz. 8 min. 40 rano, z Wy- 
gnanki o godz. 3 min. 50 rano, do Czortkowa 
przyjeżdżać będzie o godz. 4 min. 5 rano. 

Na szlaku kolei lokalnej Kołomyja - Sło- 
boda rung.-Kopalnia kursować będzie pociąg 
nr. 2872 i 2875 tylko do 80 października 
włącznie. 

— Z Rady miasta Lwowa. Otwierając 
wczorajsze posiedzenie, zaprosił prezydent mia- 
sta p. Ciucheiński Radę na otwarcie wy- 
stawy przemysłowo -rolniczej w Żółkwi, które 
odbędzie się w sobotę o godzinie 9 minut 30 
rano. 

Po udzieleniu urlopów radnym: dr. Ba- 
czewskiemu na 6 tygodni, a dr. Szpilmanowi 
i Wallekowi na 4 tygodnie, zabrał głos prezy- 
dent p. Ciucheiński i poświęcił kilka słów 
gorącego wspomnienia zmarłemu członkowi Ra- 
dy, ś. p. Kornelowi Jaworskiemu. 

Pamięć zmarłego uczciła Rada przez po- 
wstanie z miejse. 

Z kęlei zawiadomił prezydent p. Ciuch- 
ciński Radę, iż sprawa mianowań urzędników 
Izby obrachunkowej miejskiej w najbliższych 
dniach przedłożona zostanie Radzie, tudzież, że 
kraj wybuduje jeszcze w roku bieżącym na grun- 
cie ofiarowanym przez miasto jeden pawilon cho- 
rób zakaźnych na 125 łóżek, reszta pawilonów 
chorób zakaźnych zaś stanie na tym gruncie — 
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według obietnicy JE. P. Marszałka krajowego — 
do trzech lat. 

Po przemówieniu r. dr. Lisiewieza, 
który żali? się, że sprawy osobiste, a w szcze- 
gólności sprawa dr. Janika, traktowana przed 
feryami wakacyjnemi na poufnem posiedzeniu 
Rady miejskiej, znalazła echo na szpaliach 
dzienników, a nawet magistrackiego Dziennika 
Lwowskiego, zabrał głos r. Laskownieki 
i jako członek komisyi, która bada miasto pod 
względem porządków z obawy przed zawlecze- 
niem cholery, przedstawił opłakany stan sto- 
sunków zdrowotnych w niektórych ulicach 
dzielnicy żółkiewskiej. Przemówienie swe za- 
kończył r. Laskownieki prośbą, zwróconą do 
prezydenta miasta: o uporządkowanie kanału 
w ulicy Smoczej i targowicy przy ul. Staroza- 
konnej, tudzież o zamknięcie nory, służącej za 
mieszkanie dozorcy realności przy ul. Cebul- 
nej l. 4, 

Następnie r. Neumann przedłożył do 
ręgulaminowego traktowania prośbę właścicieli 
realności przy ul. Słodowej i Piaskowej o zbu- 
dowanie w tych ulicach kanałów. 

Z porządku dziennego uchwaliła Rada 
miejska przybudówkę przy komisaryacie IV. 
dzielnicy kosztem 15.000 koron, pocznm r. 
Bolesław Lewicki referował sprawę roz- 
szerzenia cmentarza Łyczakowskiego. W myśl 
wniosków sekeyi IV. (zdrowotnej) i sekcyi II. 
(finansowej) postawił ostatecznie referent wnio- 
ski: 1. zakupić przytykające grunty do cmen- 
tarza Łyczakowskiego od spadkobierców po śp. 
Lisiewiczu i od Maryi Łobaziewiezowej o ob- 
szarze 1-820 sążni [|] po 12 kor. i 12 koron 
50 hal., a 1880 sążni [|] od pp. Czajków po 
16 kor; 2. polecić magistratowi traktowanie z 
innymi sąsiadami o zakupno gruntów na roz- 
szerzenie cmentarza Łyczakowskiego na pod- 
stawie ceny kupna po 12 koron za sążeń; 8, 
wezwać magistrat, aby do 1 kwietnia wygoto- 
wał plany założenia nowego cmentarza cen- 
tralnego, oraz 4. polecić magistratowi natych- 
miastowe zakupienie wspomnianych gruntów. 

Po przemówieniu r. Bardasza wnio- 
ski, przedstawione przez referenta, jednomyślnie 
uchwalono. 

R. Laskownieki referował następnie 
sprawę organizacyi szkoły wydziałowej żeńskiej 
im, Zółkiewskiego i zniesienia podwójnego eta- 
tu szkoły pospolitej im. Konarskiego. W myśl 
wniosków, przedstawionych przez referenta, u- 
chwaliła Rada, że etat szkoły wydziałowej żeń- 
skiej, połączonej z pospolitą żeńską im. Konar- 
skiego, składać się będzie z dyrektora, wzglę- 
dnie dyrektorki, katechety rz. kat., z 3 nau- 
czycielek stałych z egzaminem wydziałowym i 
z 4 nauczycielek stałych pospolitych. Szkoła 
ta mieścić się będzie w budynku przy ul. Szep- 
tyckich. 

Zarazem postanowiła Rada zorganizować 
nową 3-klasową szkołę wydziałowa żeńską, po- 
łączoną pod wspólną dyrekcyą z %4-klasową po- 
spolitą żeńską im. Stanisława Żółkiewskiego, 
która mieścić się będzie w budynku przy uli- 
cy Polnej. Personal nauczycielski tych dwu 
samodzielnych szkół żeńskich pod względem 
płacy zaliczony będzie do l. kl. płac. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwaliła 
Rada nabyć skrawek gruntu na regnlacyę uli- 
cy Łyczakowskiej i Mączuej od pp. Millerów 
za 2000 koron, oraz 52 sążni gruntu od p. 
Henryka Kórnera na regulacyę ul. Smoczej za 
6000 kor. 

Po udzieleniu subwencyi w kwocie 2000 
koron na pokrycie kosztów V. Zjazdu techni- 
ków polskich we Lwowie, uchwaliła Rada 
zmianę statutu fundacyi posagowej im. Kazi- 
mierza Nazalewicza dla sierót po szewcach 
lwowskich w ten sposób, że o posagi (po sto- 
kilkadziesiąt koron) będą się mogły ubiegać sie- 
roty w wieku od 16 do 24 lat — które wyj- 
dą za mąż do 40 r. życia. Warunkiem wypłaty 
posagu jest wyjście za mąż. Majątek fundacyj- 
ny obecnie wynosi 8800 koron. 

W końcu posiedzenia uchwalila Rada, w 
myśl wniosków sekeyi sanitarnej, oświadezyć 
się przeciw udzieleniu koncesyj na nowe apte- 
ki we Lwowie pp. Zygmuntowi Landesowi i 
Józefowi Kraussowi. 


— Nowi profesorowie Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Czas donosi: W składzie 
grona profesorskiego Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego zajdą z przyszłym rokiem znaczne zmia- 
ny. Kilku uezonych, bardzo zasłużonych profe- 
sorów, po długoletniej pracy opuszeza katedrę. 
W miejsce ich przybędą nowi profesorowie, 
którzy mają zastąpić przerzedzone szeregi, a 
pomnożyć grono profesorskie krakowskiego Uni- 
wersytetu. Najważniejsze zmiany zachodzą na 
wydziale filozoficznym. Z tego fakultetu ustę- 
pują profesorowie: radca Dworu dr. Maryan 
Sokołowski, profesor historyi sztuki, radca 
Dworu dr. Józef Rostafiński, profesor botaniki, 
dr. Maurycy Straszewski, profesor filozofii i 
pedagogii, wreszcie dr. Julian Schramm, pro- 
fesor chemii. Nadto z tego wydziału podał się 
na emeryturę ks. Stefan Pawlicki, profesor fi- 
lozofii ścisłej. 

W miejsce ustępujących, wydział filozo- 
fiezny zaproponował Ministerstwu oświaty za- 
mianowanie następujących profesorów: Wykła- 
dy po prof. Rostafińskim ma objąć dr. Maryan 
Raciborski, prof. Uniwersytetu lwowskiego; w 
miejsce prof. dr. Schramma zaproponowani: dr. 
Stanisław Kostanecki, prof. zwyczajny chemii 


organicznej na Uniwersytecie w Bernie, w 
Szwajcaryi, i dr. Ludwik Bruner, prof. nadzw. 
chemii krakowskiego Uniwersytetu; katedrę po 
prof. Sokolowskim ma objąć w zastępstwie do- 
cent prywatny historyi sztuki dr. Julian Paga- 
czewski. Na katedrę po prof. Straszewskim 
proponowano: dr. Witolda Rubczyńskiego, prof. 
nadzwyczajnego historyi filozofii Uniwersytetu 
lwowskiego; nadto dr. Tadeusz Grabowski, do- 
tychezasowy prof. zoologii, ma objąć wykłady 
filozofii. Ewentualnie opróżnione miejsce po 
prof. ks. Pawlickim zająć ma dr. Władysław 
Heinrich, profesor psychologii doświadczalnej. 
Oprócz tego wydział filozoficzny zaproponował 
Ministerstwu do zamianowania na docentów 
prywatnych: dr. Feliksa Rogozińskiego, Z za- 
kresu fizyologii i żywienia zwierząt; dr. Je- 
rzego Smolińskiego na docenta pryw., z zakre- 
su geografii fizycznej i dr. Ludomira Sawickie- 
go, z zakresu geografii ogólnej. Nadto Mini- 
sterstwo zamianowało w ostatnim czasie do- 
centa prywatnego dr. Kazimierza Nitscha, nad- 
zwyczajnym profesorem filologii słowiańskiej. 

Na wydziale teologicznym i prawniczym 
dotąd nie zaszły ważniejsze zmiany. Wydział 
lekarski przedłożył propozycyę nominacyi dr. 
Tadeusza Koźniewskiego na docenta z zakresu 
farmakognozyi. 

— Otwarcie wystawy architektoni- 
cznej w Pałacu sztuki na placu powystawo- 
wym odbędzie się dnia 10 b. m., o godzinie 
11:80 w południe. Jeszcze więc tylko trzy 
dni pozostają do zwiedzenia obecnie trwającej, 
pięknej wystawy powszechnej. 

— Piśmienny egzamin dojrzałości 
w gimnazyum Im. Franciszka Józefa we Lwo- 
wie odbędzie się w dniach od 12 do 14 wrze- 
śnia, egzamin ustny od 19 do 24 września, 
egzamin uprzedni od 3 do 6 września. 


— Jednoroczny kurs handlowy żeń- 
ski. Jak już donieśliśmy, otwiera z początkiem 
roku szkolnego p. Mieczysław Christof, prof. Aka- 
demii handlowej, kurs handlowy żeński. Wpisy 
odbywają się codziennie, z wyjątkiem niedziel 
i świąt, od 10 — 12 godz. w Instytucie techno- 
logicznym (nowy gmach Izby handlowej i prze- 
mysłowej) ul. Bourlarda, 1. 5 parter. Statut i 
plan naukowy bezpłatnie. 

— Badania bakteryołogiczne treści 
jelit zmarłego Bartłomieja Winnika w Ostapiu, 
powiatu skałackiego, wykluczyło obecność wi- 
bryonów cholerycznych. 

— Z «Sokoła-Macierzy». Z dniem wczo- 
rajszym rozpoczęła się nauka gimnastyki i szer- 
mierki dla członków, jakoteż dla uczniów i u- 
czenie. — Wpisy przyjmuje kancelarya „Sokoła- 
Macierzy“ w godzinach urzędowych od 5 do 8 
wieczorem. 

— Czytelnia biblioteki Muzeum prze- 
mysłowego miejskiego została od dnia wezo- 
rajszego otwarta dla publiczności od godz. 9 
do 2 przez miesiąc wrzesień, a od 1 pa- 
ździernika do końca kwietnia od godz 10 do 1 
przed południem i od godz. 5 do 8 po połu- 
dniu, w niedzielę zaś i święta przez cały rok 
od godz. 10 do 1. 

— Z «Lutni». Zarząd Tow. śpiewackie- 
go „Lutnia“ zawiadamia swoich członków, że 
pierwsza powakacyjna próba odbędzie się dnia 
5 b. m., o godzinie 7 wieczorem. 

— eCerele francais», mieszczący się 
we własnym lokalu Zielona 2 I p., rozpoczyna 
obecnie trzeci rok istnienia. Jak w ubiegłym 
sezonie, odbywają się zebrania towarzyskie trzy 
razy tygodniowo w poniedziałki, czwartki i so- 
boty od godz. 7 wieczorem. Wkładka mie- 
sięczna członka wynosi 2 kor. — Wpisy przyj- 
muje zarząd w dniach zebrań. Dla osób chcących 
się wydoskonalić w języku francuskim wpro- 
wadzone zostaną specyalne kursa. 

— »Wieczór śmiechne urządza „So- 
kół III.“ w niedzielę, dnia 4 b. m., w sali To- 
warzystwa ul. św. Marcina l. 6. 

— Zmiana własności. PP. Aron i He- 
lena Feuersteinowie nabyli połowę apteki real- 
nej „pod srebrnym orłem* we Lwowie od pp. 
Hermana i Apolonii Rublów. 

ZA Nieostrożna jazda. Woźnica Jędrzej 
Warenica, jadąc wczoraj szybko placem Kra- 
kowskim, najechał na robotnika miejskiego Ste- 
fana Słobodę, który upadłszy pod wóz, odniósł 
znaczne obrażenia na głowie. Rannego opatrzylo 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Śmiertelne przejechanie. Jak do- 
nieśliśmy w jednym z poprzednich numerów, 
wożnica Natan Plapler jadąc szybko placem 
Krakowskim, najechał na zarobnika Miehała 
Kociołka, który upadłszy pod konie i wóz, od- 
niósł tak znaczne obrażenia, że musiano go od- 
wieźć do szpitala powszechnego. Ponieważ wczo- 
raj Kociołek zmarł w szpitalu wskutek od- 
niesionych ran, przeto Plaplera aresztowała po- 
licya. 

ÔA Nieszczęśliwe wypadki. Do kotla 
z wrzącą masą mydlaną w fabryce mydła wpadł 
przez nieostrożność 18-letni Wolf Reizer, robo- 
tnik i śmiertelnie się poparzył. Pogotowie ra- 
tunkowe udzieliło mu pierwszej pomocy i od- 
stawiło do szpitala. 

Obok rogatki Zamarstynowskiej postrzelili 
wczoraj strażnicy akcyzowi 6-letniego Jana £o- 
tockiego, syna zarobników, raniąc go śrutem 
w głowę. Rana nie jest niebezpieczna. Stra- 
żnicy strzelali do przemytników, a przypad- 


kiem postrzelili chłopca. Rannemu udzieliło po- 
gotowie ratunkowe pierwszej pomocy. 

: W nowo zbudowanym domu przy ulicy 
Zółřkiewskiej 1. 66 zawalił się wczoraj balkon 
na I. piętrze, przyczem spadł na bruk robo- 
tnik Marcin Mazurkiewicz. Nieszczęśliwy ma 
połamane żebra i potłukł się ciężko. Pogoto- 
wie ratunkowe odstawiło go do szpitala po- 
wszechnego. 

ZA Zgubiono: w pociągu osobowym, 
zdążającym z Zimnej wody do Lwowa torebkę, 
zawierającą złotą broszkę i bransoletkę, warto- 
ści 110 kor. 

A Kronika policyjna. Z mieszkania 
stolarza Jakóba (iabla przy ul. św. Marcina 
1. 28 skradziono wczoraj garderobę i rozmaite 
drobiazgi, wartości 200 kor. 

W Rynku schwytano wczoraj Michalinę 
Kamyrowa w chwili, gdy wyciagnęła jednej z 
przechodzących Rynkiem pań pulares z kilku- 
nastoma koronami. 

Policya aresztowała 30-letnią Maryę Kar- 
czowską, zarobnicę, która przed dwoma tygo- 
dniami skradła właścicielce restauracyi przy pl. 
Krakowskim 1. 17 rozmaite wiktuały i 150 kor. 
gotówka. 

(ZY Do pawilonu chorób zakaźnych 
przy szpitalu powszechnym odstawiono wczoraj 
Jana Zwarycza, parobka, który w domu przy 
ul. Krupiarskiej 1. 9 zachorował wśród podej- 
rzanych objawów ostrej choroby żołądkowej 

(ZN) Podejrzana wędrówka złodziej- 
ska. Podczas patrolu policyjnego w Ogrodzie 
miejskim aresztowano tam ubiegłej nocy znanych 
policyi złodziei: Józefa Adamowicza i Aloizego 
Fiałkowskiego, którzy mieli zaświeconą latarkę 
i przypatrywali się ławkom, oraz przeszuki- 
wali gęstwiny ogrodu. 

(/N) Trzy zamachy samobójcze. Wczo- 
raj wieczorem usiłowała wskoczyć do stawu 
Pełezyńskiego 17 letnia Zofia Wojtanowska, 
służąca, którą opuścił narzeczony. Przeszko- 
dzono jej w zamiarze samobójczym i sprowa- 
dzono na polieyę. Po spisaniu protokołu od- 
dano ją do aresztów, nie ma bowiem środków 
do życia, ani mieszkania. 

Na Bogdanówce w domu pod 1. 18 na- 
piła się wczoraj wieczorem trucizny Marya Woj- 
ciechowska, żona robotnika kolejowego. We- 
zwano do niej pogotowie ratunkowe, które u- 
dzieliwszy desperatce pierwszej pomocy, pozo- 
stawiło ją opiece domowej. Przyczyną despe- 
rackiego kroku miały być niesnaski z mężem. 

Dziś przed południem w domu przy ul. 
Szumlańskiego 1. 3 zażył trucizny czeladnik 
kominiarski Józef Umański. Targnął się on na 
życie wskutek braku pracy, co doprowadziło 
go do formalnej nędzy. Lekarz pogotowia u- 
dzielił mu pomocy, poczem odstawiono despe- 
rała do szpitala powszechnego. 

+ Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo- 
wie, Marya Ularzowa, wdowa po kupcu, w 45 
roku życia; Franciszek Rupert, szewc, w 85 r. 
życia; Albina Rokicka, żona czeladnika kra- 
wieckiego, w 41 r. życia; 

w Krakowie, Franciszka z Michalskich 
Mazurowa, żona ofieyała podatkowego, w 46r. 
życia. 

— Zmiana własności. P. Mieczysław 
Ganszer nabył aptekę realną „pod białym orłem“ 
w Białej od dr. Alojzego i Augusty Kisenbergów. 

— Zwyrodnienie. Wczoraj przed try- 
bunałem orzekającym sądu krajowego karnego 
w Wiedniu odbyła się rozprawa przeciw ros- 
syjskiemu radcy dworu Maksymilianowi Komle- 
wowi, który w pewnym hotelu IV okręgu z 
całym szeregiem młodzieńców dopuścił się zbro- 
dni przeciwko naturze. Rozprawa była tajna. 
Trybunał zasądził Komlewa na dwa miesiące 
wiezienia. Po odbyciu kary Komlew zostanie 
wydalony z granie Austryi. 

— Krwawy dramat rodzinny. Wczo- 
raj rano zamordował w Thurn, w Czechach, ro- 
botnik Emil Zatko w okrutny sposób, siekierą 
swą żonę i pięcioletnią córeczkę, poczem, sam 
siebie dotkliwie poranił i rzucił się z I piętra 
na dziedziniec. Stan szałeńca jest beznadziejny. 
Przyczyna miała być sprzeczka rodzinna. 

— Groźba wylewów. Z powodu długo- 
trwałego deszczu wezbrała rzeka Salzach i do- 
pływy, niebezpieczeństwa powodzi dotąd nie ma. 
W Hallein utonął kamieniarz Alojzy Billinger 
podczas wyławiania drzewa z wody. Zwłoki 
uniosły fale. 

— Kradzieże na kolejach. W Buda- 
peszcie aresztowano starszego konduktora kolei 
państwowych, Józefa Szatmarego, pod zarzutem 
spełnienia licznych kradzieży pakunków po- 
dróżnych. 

— Samobójstwo defraudanta. Szef 
peszteńskiej filii wiedeńskiego domu bankowego 
„Merkur“, nazwiskiem Oblad, popełnił w Wie- 
dniu samobójstwo, zdefraudowawszy na szkodę 
firmy i jej klientów 40.000 kor. 

— Orkan. W bardzo wielu miejscowo- 
ściach na Węgrzech szalał wczoraj orkan z o- 
berwaniem chmury i wyrządził wielkie szkody. 
Pociągi kolejowe doznały znacznego opóźnienia. 


— 52 lat w lóżku. W schronisku dla 
nieułeczalnych w Warszawie zmarła w tych 
dniach 88-letnia Karolina Ghreptowiczowa, któ- 
ra uległszy w 8] r. życia paraliżowi, przez 52 
lat przeleżała w łóżku. 


Cholera i handel warszawski. 
Panująca w Rossyi środkowej cholera, która 
początkowo nie wywierała wpływu na handel 
warszawski, poczęła już teraz źle oddziaływać 
na stosunki handlowe między Warszawa a wielu 
rynkami w MRossyi południowej i środkowej. 
Pogorszyły się zwłaszcza, jak donoszą pisma 
warszawskie, warunki w Zagłębiu Donieckiem, 
które jest uważane za jeden z najlepszych 
rynków. Wskutek paniki, powstałej w tym o- 
kręgu przemysłowym, zaprzestano prawie zu- 
pełnie żądać tam towarów z Warszawy i co 
gorsze, wielu tamtejszych kupców dopuszcza 
do prożestowania weksli, twierdząc że przed 
ustaniem epidemii, nie moga ich płacić. 

— Wykopaliska. Z Kijowa telegrafują: 
Podczas poszukiwań axcheologicznych w Biało- 
gródku odkryto szczątki chat ziemnych z epoki 
starosłowiańskiej. W ruinach starożytnego 
wspaniałego gmachu znaleziono płytki polewy 
emaliowanej, zadziwiającej swą różnobarwno- 
ścią, fragmenty starożytnych naczyń szklanych, 
hermetycznie zamknięte bańki szklane, przy- 
wożone pixez pielgrzymów z Palestyny % ole- 
jem swiętym z lampy przy grobie Zbawiciela 
lub z wodą Jordanu. 


Kronika prowincyonalna. 


§ W Krynicy bawiło do 21 sierpnia 
ogółem osób 8109. 


$ WIwoniezu bawiło do 30 sierpnia v- 
gółem 5017 osób. 


$ Samobójstwo chłopca. W Struso- 
wie, powiatu trembowelskiego, odebrał sobie 
życie w nocy z 28 na 29 z. m., powiesiwszy 
się na pasku w mieszkaniu swych rodziców, 15 
letni Mojżesz Zinder. Przyczyna samobójstwa 
nieznana. 


$ Utonięcie dziecka.- Dnia 26 z. m. 
utonęła w studni, znajdującej się na terytoryum 
stacyi kolejowej w Delatynie, 7 letnia Zofia Ko- 
bylańska. 


Kronika zagraniczna. 


NRARODNA ALPA 


* V. kongres ginekologiczny w 
Petersburgu. Wszyscy zagraniczni członko- 
wie V, ginekołogicznego kongresu w Peters- 
burgu, bez różnicy wyznania, mogą — jak do- 
noszą z Petersburga — przejeżdżać przez gra- 
nicę za okazaniem karty uczestnictwa w kon- 
gresie, bez względu, czy mają pasport lub nie. 


* Cholera we Włoszech i w Ros- 
syi. W Apulii zachorowało na cholerę w 
ciągu ostatniej doby 2% osób, zmarło 12. 

Cholera w Rossyi — jak donoszą z Pe- 
tersburga — szerzy się w dalszym ciągu. Rząd 
rossyjski przygotował cztery ekspedycye lekar- 
skie celem zwalczania cholery, wobec jednak 
apatyi władz i niechęci ludności do lekarzy 
ekspedycye prawdopodobnie nie będą mieć ża- 
dnego rezultatu. 

Ekspedycya lekarska z Petersburga, przy- 
była do Odessy celem zwalczania cholery i 
dżumy, stwierdza, że położenie jest nadzwy- 
czaj groźne. Wszystkie dotychczasowe środki 
celem zwalczania obu epidemij są niewystar- 
czające. 

* Z awiatyki. Podczas wczorajszych 
wzlotów z Hawru do "rouville żeglarze napo- 
wietrzni około 20 razy przelatywali nad mo- 
rzem. Kilkakrotnie unosiło się nad morzem ró- 
wnocześnie 10 latawców. Awiator Aubrun wy- 
raził zdanie, że chyżość, z jaką lecą aeroplany, 
zabezpiecza je przed atakiem nieprzyjaciół; mo- 
glibyśmy — mówił — naszym eskadrom oddać 
wielkie usługi. Podczes dzisiejszych wzlotów 
widziałem dokładnie dno morskie i mogłem 
rozróżnić ławy piasczyste. Jest rzeczą łatwą 
wznieść się nad okrętem nieprzyjacielskim i rzu- 
cić nań bombę. 

* Wypadek na polowaniu. Z Lon- 
dynu donoszą: Na polowaniu, które król Jerzy 
urządził w Balmoral, przyszło do wypadku, któ- 
ry mógł mieć fatałne dla króla skutki. Oto 
strzelba jednego z myśliwych, stojącego tuż 
obok króla przypadkiem wyładowała się, a cały 
nabój ugodził pewnego lorda, znajdującego się 
o 40 kroków od króla. Część śrutu trafiła tego 
lorda w twarz, 


* Oszustwa wekslowe. Do Local 
Anżeigera donoszą z Frankfurtu, że areszto- 
wano tam niejakiego Dunin Borkowskiego z Ga- 
licyi za oszustwa wekslowe. Jedna z firm ku- 
pieckich doniosła, że ma pretensyę na sumę 


80.000 marek. 


* Aresztowanie międzynarodo- 
wej szajki włamywaczy. Policya w Ko- 
lonii aresztowała dwu mężczyzn i kobietę w 
chwili, gdy sprzedawali broszę brylantową. Sa 
to ezłonkowie niebezpiecznej szajki włamywa- 
czy, która w Frankfurcie, Berlinie, Hamburgu, 
Wiedniu, Pradze i innych miastach dokonała 
wielu kradzieży. Kobieta owa wstępowała za- 
zwyczaj do służby w bogatych domach i uła- 
twiała swym towarzyszom rabunki. U areszto- 
wanych znaleziono wiele brylantów. 
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* Śmiertelny wypadek. Z Odessy 
donosi Pet. Ag. tel: W pawilonie wystawy 
podczas demonstrowania eksplodował aparat do 
gaszenia ognia systemu „Subito“. Przedstawi- 
ciel firmy, Zawadzki, demonstrujący aparat, 0- 
trzymał denkiem żelaznem tak silne uderzenie 
w głowę, że zmarł na miejscu. Z rozporządze- 
nia prokuratora usunięto aparat „Subito“ z pa- 
wilonu wystawy. 


* Wyprawa przeciw kanibalom. 
Turysta angielski Wiefried Walker został w r. 
1902 zaproszony przez rezydenta angielskiego 
w Cap Nelson w Gwinei do wzięcia udziału w 
wyprawie przeciwko plemieniu Dobodurów, mie- 
szkającemu w głębi wyspy. Dobodurowie, dzicy 
ludożerey, zupełnie niezawiśli, urządzali ciągłe 
napady na plemię Notusów, zaprzyjaźnione z% 
Anglikami. Notusom groziła zupełna zagłada, 
bądź przez śmierć w bitwach, bądź przez żo- 
łądek Dobodurów. Wprawdzie Notusi są także 
kanibalami, ale kryją się z tem, a zresztą są 
tchórzami. Wyprawa wojenna składała się z 
200 tubylców, pomiędzy którymi było tylko 
trzech białych : rezydent z Cap Nelson, Walker 
i jego przyjaciel. Po kilkudniowym pochodzie 
dotarła wyprawa do pierwszej wsi, która była 
pusta, gdyż Dobudorowie cofnęli się w głąb 
wyspy. Anglicy stwierdzili, że kanibalowie ko- 
chają się w kwiatach i wogóle stoją na pewnym, 
jak na tamtejsze warunki, wysokim stopniu o- 
światy. W środku wsi była urządzona estrada, 
na której znajdowało się mnóstwo kości i oza- 
szek. Na niektórych wisiały jeszoze strzępy 
mięsa. Pojmani Dobodorowie opowiadali, że 
ich ziomkowie tortoruja jeńców w straszny 
sposób.%ś Wreszcie wyprawa dotarła a do „sto- 
liey“ Dobodurów, wielkiej wsi pośród drzew 
kokosowych. Schwytano kilku Dobodurów, któ- 
rych Notusi chcieli natychmiast zjeść. Oi Do- 
bodurowie opowiadali, że ich ziomkowie nie za- 
bijają schwytanego i na spożycie przeznaczo- 
nego człowieka. Przywiązują go w chacie do 
pala i ucinają mięso po kawałku wedle po- 
trzeby. Męczony w ten sposób jeniee żyje cza- 
sem cały tydzień, gdyż Dobudorowie mają maść, 
zapobiegajacą krwotokowi. Wyprawa angielska 
powróciła, nie nie sprawiwszy, gdyż Dobodu- 
rowie ukryli się w ogromnych lasach. Następne 
wyprawy, które obecnie opisuje Walker, spełzły 
także z tego powodu na niczem. 


* Proces dr. Urippena w Londy- 
nie. W Londynie, w sądzie policyjnym przy 
Bow-Street rozpoczęto — jak już pokrótce do- 
nosiliśmy — przedwstępne przesłuchiwanie przy- 
wiezionego już z Kanady dr. Orippena i jego 
towarzyszki, miss Le Nevć. Tłumy ludzi ota- 
czały budynek sądowy, chcąc uzyskać wejście 
na sałę posiedzeń, ale udało się to bardzo nie- 
wielu. Akt urzędowy oskarża Orippena o doko- 
nanie zbrodni morderstwa na swojej żonie, a 
miss Le Nevć o sprzyjanie zbrodni i wspól- 
udział. Oboje twierdzą, że są niewinni. Crip- 
pana broni słynny adwokat londyński, Newton, 
a miss Le Nevć — adwokat Welfare. Oskarża 
urzędowo Mr. Travers Humphreys. 


Pierwszego wprowadzono na salę Crippe- 
na, za nim jego towarzyszkę Oboje elasty- 
cznym krokiem podeszli ku ławie oskarżonych. 
Crippen ubrany był w szare palto i szary ka- 
pelusz. Nie miał binokli. Niegolony od kilku 
dni porósł ostrym włosem na brodzie. Panna 
Le Nevć miała suknię ciemno-niebieską. Twarz 
jej okrywała gęsta, niebieska woalka. Z chwilą 
rozpoczęcia rozpraw oskarżeni oparli się o kratki 
i słuchali z natężoną uwagą. Le Nevć podnio- 
sła woalkę. Przewodniczący oświadczył, że 
stwierdzi tylko urzędownie fakt aresztowania, 
a dalsze rozprawy odłoży do przyszłego ponie- 
działku. W sprawie Le Noevć zauważył, że ma- 
teryał dowodowy, zgromadzony przeciw niej, 
wskazuje raczej na sprzyjanie zbrodni, niż na 
współudział w niej. Detektyw Dew opowiedział 
znane szczegóły aresztowania oskarżonych, jak 
np. rzekł do Orippena: 

— Muszę pann założyć kajdany na ręce, 
boś pan oświadczył, że skoczysz w morze. 

Na to (wippen odpowiedział, że tego nie 
uczyni, że to był tylko chwilowy, dławiący 
niepokój. Dalej Dew przytoczył słowa Crippe- 
na, że miss Le Nóve nie wie nie zupełnie o 
całej tej sprawie. Oskarżona mówiła to samo. 
Pewnego razu, gdy Dew oprowadzał Orippena 
po pokładzie, zbrodniarz wyraził życzenie zoba- 
czenia mis Le Nevć. Nie chciał z nia mówić, 
chciał ją tylko zobaczyć — oma była jego je- 
dyną pociechą przez ostatnie trzy lata. Dew ze- 
zwolił na to spotkanie. 

Przeszukując kieszenie Orippena Dew zna- 
lazł u niego bilet wizytowy z nazwiskiem Ro- 
binsona i z napisem ołówkiem : 

— Nie mogę znieść dłużej 
każdej nocy. 

Napis pochodził z ręki Crippena. 


tej grozy 


* Wypadek na morzu. Onegdaj zde- 
rzył się w Kronsztadzie yacht, na którym pły- 
nął minister marynarki, z łodzią podniorską, 
Pewien marynarz utonał. 

* Strejk. Z Bilbao telegrafują: Wczo- 
raj panował spokój. W kilku fabrykach zaprze- 
stano pracy. Z wyjatkiem Saragossy, tylko mało 
robotników przyłączyło się do strejku. 


Notatki lileracko-artysty (ZIE. 


Nakładem Towarzystwa wydawni- 
czego we Lwowie wyszly: A. Wasilewskiego: 
„O sztuee i człowicku wiecznym” i Roberta 
Browninga: „Pippa przechodzi”, poemat dra- 


matyczny, z angielskiego przełożył Jan Ka- 
sprowicz. 
O książkach tych napiszemy wkrótce 


obszerniej. 

Z końcem r. 1910 ukaże się nakładem 
Towarzystwa wydawniczego zbiorowe wydanie 
dzieł Jana Kasprowicza, które obejmie w 5 
tomach wszystkie oryginalne niwory poety. 


G. pietre.) Zbigniew Brodzki. „Chwile“. 
Powieść. Nakładem E. Wendego i Sp. War- 
szawa 1910. 

Losy malarza Polaka, szukającego w sto- 
licy nadsekwańskiej nasycenia pragnień i fan- 
tazyi, odtworzył p. Brodzki w powieści : „Chwile“. 
Autor maluje w sposób kolorowy i żywy to 
zbiorowisko artystyczne, które na łonie Paryża 
bawi się, szaleje i tworzy w gorączkowych. 
nerwowych tęsknotach za artystycznym ideałem. 
Powieść Brodzkiego przypomina poniekąd „Pró- 
chno“ Berenta, odmalowanie zwłaszcza epizo- 
dów i dygresyj lirycznych jest jakby odbiciem 
z „Próchna*. Praca p. Brodzkiego świadczy o 
talencie. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

W piątek, 2 września, pierwsza przed- 
stawienie dramatu po powrocie z Krynicy po 
raz 5-ty „Koncert“, komedya w 3 akt, Herma- 
na Bahra. 

W sobotę, 5 września, przedstawienie 
popołudniowe dla młodzieży szkolnej „Wesele“, 
dramat w 3 aktach St. Wyspiańskiego. 

W sobotę, 5 września, przedstawienie wic- 
ezorne, po raz 43-ci, „Manewry jesienne", ope- 
retka w 5 aktach Imre Kalmana, 

W niedzielę, 4 września, przedstawienie 
popołudniowe „Urzędowa żona”, sztuka w 5 
aktach według noweli A. H. Savage'a z panią 
Siemaszkową w roli tytułowej. 

W niedzielo, 4 września, przedstawienie 
wieczorne, po raz 16-ty „Hrabia Luksemburg *, 
operetka w 3 aktach Fr. Lehara. 

W poniedziałek, 5 września, po raz ósmy 
„Komedya o człowieku, który zaślubił niemo- 
we“, 2 akty Anatola France'a, przekład J. Že- 
leńskiego i „Komedya o człowieku, który re- 
dagował gazetę", 2 akty na tle noweli Marka 
Twaina, napisał G. Timmory, przekład J. No- 
więkiego. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

W sobotę, 8 września, „Tajfun“, sztuka 
w 4 aktach z węgierskiego Melchiora Lengyela. 

W niedzielę, 4 września, „Tajfnn*, sztu- 
ka w 4 akt. z węg. M. Lengyela. 

W poniedziałek, 5 września, „Dan Jo- 
wialski*, komedya w 4 aktach AL. hr. Fredry 
(popularne). 

We wtorek, 6 września, „Tajfun*, sztuka 
w 4 akt. z węg. M. Lengyela. 

We środę, września, „Dzieje Orestcsa*, 
trag. w 5 akt. Ajschylosa. 

We czwartek, 8 września, „Kościuszko 
pod Racławicami", obr. hist. A. Lassoty. 


"LEONOAS" ANDREJEV, 


Studynm z patologii literackiej. 


(Ciąg dalszy). 


Tak!.. To tylko echo dalekie życia, to 
fantasmagorya, której celem ukrytym — ne- 
gacya bezwzględna... 

Tytuł aktu pierwszego, powiedzmy ra- 
czej, obrazu: „Przyjście na świat czlowieka 
i meki matki"... 

„ Ža sceną męczy się położnica. Tam ro- 
dzi się człowiek. Na tle szarego, mrocznego 
światła, padającego przez okna, widzimy kil- 
ka starych kobiet. W ehwili, w której z dru- 
giego pokoju dochodzą: jęki, płacze i szlo- 
chanie, te pary złowieszeze prowadzą pomię- 
dzy sobą taką rozmowę, że wstręt jej stu- 
chać. Na licach ich od czasu do czasu poja- 
wia się niefrasobliwy uśmiech. Wszyscy cze- 
kają na wynik bolesnego procesu, a czeka- 
nie skracają sobie rozmyślaniem: kto przyj- 
dzie na ten padół płaczu: chłopiec, czy dzie- 
wczyna?.. czy noworodek ukaże się im ży- 
wym. czy przyjdzie martwy, czy wreszcie 
przyjdzie po to. ażeby umrzeć? Rozmowę tę 
przerywa chwilami śmiech głośny. 

Na dworze zaczyna rozwidniać się, jak- 
by na powitanie rodzącego się życia. Wcho- 
dzą ojciee z lekarzem i mówią o tem, o czem 
mówić się zwykło w takich wypadkach. Oj- 
ciee, zmęczony i drżący z bojaźni, przeklina 


chwile narodzin dziecięcia, lecz w tejże prze- 
klętej chwili błogosławi ze łzami w oczach 
los za to, że syn ma oczy i nos jego. Przy- 
chodzą. krewni z powinszowaniem i mówią, 
z powagą i godnością. ile to w życiu zależy 
od tego, jakien imieniem zostanie nazwany 
nowonarodzony i że należy ochrzcić dziecko 
tem imieniem, jakie nosił który z przodków, 
edyż to bardzo ważne. bardzo ważne.... 

A m nad wszystkimi majaczy się nie- 
widzialny On z płonącą świecą w ręku. 
Trwoga czy nuda bije z jego lie... 

Obraz drngi — „Milość i nędza”. 

Człowiek wyrósł na młodzieńca, utalen- 
lowanego artystę-architektę. Ale nikt nie 
zużytkowuje jego projektów. Obok — młoda 
żona, prześliczna w różowym szlafroku, z 
obnażoną szyjką bialuchną. Oboje biedacy. 
Jedzą tylko chleb czerstwy i popijają wodą 
ezystą. Są głodni, bo dotąd nikt nie chce 
uznać talentu jego. A jednak!.. nawet sam 
król Krezus nie był bogatszy od tych dwojga 
istot. Bo od nich bije: młodość, miłość, odwa- 
sa śmialego spojrzenia życiu w oczy, wiara 
w powodzenie. Wiosna życia... wiara w Bie- 
bie.. wiara w życie.. I młodzieniec odwa- 
żnie wyzywa na bój tego, który nazywa się — 
On... Nawet, chociażby życie chmurzyło się, 
jak ślepa sowa przy blaskach słonecznych, 
młodość zmusi je do uśmiechu. A w kącie — 
On, szaro odziany, patrzy wzrokiem skamie- 
niałym na szczęście dwójga ludzi. W ręku 
jego płonie świeca jasnym płomieniem. 

Obraz trzeci przedstawia Bał u Czło- 
wieka. 

Człowiek porósł w pierze. Ale mimo to 
wszystko u niego dziwne jakieś: i drzwi i 
okna i trzej muzykanci, podobni zupełnie do 
instrumentów, na jakich grają: do skrzypiec. 
kontrabasu i fletu, z których płyną przera- 
liwe dźwięki. W salonie goście, ubrani w 
jeden z trzech kolorów: czarny, biały lub 
zółty. 

Mocno już człowiek podstarzał. Siwiznę 
znać gęsto na jego kruczych włosach. Posta- 
rzała się też i żona jego. Obok przyjaciele 
Człowieka, weseli, hardzi, o rozjaśnionych 
obliczach. A za nimi wrogowie Qzłowieka: 
twarze ich wązkie, u klap surdutów mają 
przypięte żółte róże, kroki ich niepewne i 
bojaźliwe. A muzyka gra i gra bez końca. 
Salon opustoszał. Przez okna wgląda weń 
mrok jakiś dziwny... 

Obraz czwarty : Nieszczęście Człowieka... 

Bieda wróciła. Za ścianą umiera syn 
(yłowieka. Przypadkowo rzucony kamień roz- 
bił mu głowę. Służąca Człowieka siaduje u 
okna, przez które patrzy mrok do pokoju, i 
opowiada o swojem życiu, 0 tem, jak przy- 
jęła tu służbę, jak odejdzie ztąd na inna i 
jak obojętnie patrzy na wszystko, co dzieje 
się dokoła niej. A wkrąg echowo, od niej, 
czy nie od niej, jakby jakiś obey głos po- 
wtarza uparcie słowa: 

—- „Mnie wszystko jedno, mnie wszy- 
stko jedno I..." 

Wchodzi Człowiek. Uspokojony przez 
lekarza. kładzie się i zasypia. Ale wnet, prze- 
bndzony płaczem żony, z jej łez wyczytuje 
całą prawdę. Syn jego umarł, Znowu sypią 
się przekleństwa na życie, na chwilę urodze- 
nia się swego. na dawne rozkosze i na los 
sam... 

A tuż obok stoi niewidzialny On i słu- 
cha w milczeniu. W rękach jego płonie do- 
gorywająca świeca... 

Obraz ostatni piąty: 
wieka“. 

Knajpa podziemna z długim rzędem łu- 
telek, ponstawianych na półkach. Przed pół- 
kami siedzi gospodarz knajpy. Na przedzie 
spi Ozłowiek z wyciągniętą na stole szyją. 
Wkrąg niego postacie pijaków pierwszorzę- 
dnych. Gwar, hałas niezrozumiałych rozmów, 
chwianie się na nogach i t. d. Ale cała 
rozmowa toczy się o Człowieku, o tem, że 
dla niego wszystko już stracone, że Ozło- 
wiek postarzał się i nie jest więcej nikomu 
potrzebny. 

l te pijane idywidua zaczynają okrą- 
ać ciasno Człowieka i szeptać mn do ucha 
po cichu: 

— Pamiętasz? — Suknia różowa i go- 
ła szyja? Jak to było pyszne! Jak bogate! 
Co za cześć! Pamiętasz? limrzesz prędko... 
Pamiętasz? (o za cześć! Jak pysznie! Jak 
strojno I... 

A po schodach idą powoli trzej muzy- 
kanci; podobni do swoich instrumentów: do 
skrzypiec, basu i fletu, poczem, zszedłszy, 
siadają i rozpoczynają, przyspieszając ciągle 
tempo, grać ten taniec, jaki grali na balu, 
a pijanice-staruszkowie coraz to większem ko- 
łem okrążają Człowieka, przyklaskując w 
takt, przyczem nieustannie szepeą mu kolej. 
no coś do ucha. 

W tej chwili Człowiek powstaje gwał- 
townym ruchem. W rozżarzonych jego źre- 
nicach lśni ogień. Podnosi rękę i posyła o- 
statnie przekleństwo losowi, lecz w tej'chwili 
głos mu się urywa i on pada na krzesło nie- 
ruchomy: Człowiek zmarł nagle. 

A tuż obok, w ręku tego, który nazy- 
wa się On płomień świecy rozbłysnął 
jaśniej, niźli zwyczajnie i zagasł na zawsze 
w jednej sekundzie. 


„omierć Celo- 


Sciemnia się szybko, jakby na zaklęcie 
czarodziejskie. 

Coraz namiętniej, coraz gwaltowniej 
grają muzykanci, przyspieszając tempo co 
chwilę, a wokoło Człowieka z dzikiem kla- 
skaniem w ręce tańczą starcy - pijanice do 
upadłego... Aż wszystko tonie w zupełnym 
mroku, osłoniętym tajemnicą jakąś. 

Dźwięki muzyki urywają się nagle, jak- 
by struny instrumentów zerwały się wszyst- 
kie odrazu. 

Cisza głęboka. 

A wśród tej ciszy ogromnej i tego nie- 
przeniknionego mroku daje się słyszeć głos 
Jego: 

— Cicho! Człowiek umarł... 

Taka jest idea „Zycia Człowieka“, idea 
mroczna — bezwzględnej negacyi bytu ludz- 
kiego. 

Niestety! — nie wnosi ona niczego no- 
wego do charakterystyki Andriejewa. Bo 
wszystko tchnie tutaj owym pessymizmem 
beznadziejnym, jaki wionie ze wszystkich u- 
tworów tego pisarza od samych początków 
jego twórczości literackiej. Andriejew przy- 
glądał się życiu z różnych stron, zaczynając 
od badań nad psychiką „bosiacką*, korcząc 
ekstaza fanatyka rewolucyjnego lub bezwzęlę- 
dnego przeciwnika idei religijnej. Ale też u 
niego nie można dopatrzeć się niczego, 0- 
prócz beznadziejnych porywów, nadziei za- 
wodnych, eksperymentów patologicznych, roz- 
paczy przed czy wobec bezsilności i nicości 
człowieczej. Wszędzie u niego zapach trupi, 
wszędzie negacya czynu, ba, nawet — negacya 
krańcowa życia!... 

Och! — jakże ciężkie musi być życie 
indywidualności, która nie może wznieść się 
na wyżyny współczesnego indywidualizmu, 
jakie w swoim czasie bez trudu osiągnął 
Puszkin 21... 

Poezya rozpaczy, straszliwych mąk du- 
cha, krańcowej beznadziejności... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. St. Zdziarshi, 


OSTATNIA POCZTA. 


* 7 obwodu tarnowskiego, gdzie 28 
b. m. ma odbyć się z większej własności 
wybór uznpełniający jednego posła do 
Sejmu w miejsce $. p. Stefana Sękowskie- 
go, donoszą, że dotychczas zgłoszono tam 
dwie kandydatury. a to p. Jana bar. Kono- 
pki z Brnia i p. Władysława Miehałow- 
skiego, właściciela dóbr, b. starosty ja- 
sielskiego. aas BO 

== Niemiecki następca tronu 

odbędzie podróż do Azyi wschodniej w to- 
warzystwie swej żony. Następca tronu nuda 
się tam drogą morską, Żona zaś jego poje- 
dzie drogą lądową przez Syberyę i dopiero 
w Azyi połączy się z mężem. 
Na morzn Adryatyckiem odbywają 
się wielkie manewry tloty włoskiej, 
które dnia 7 b. m. zakończą się w Wenecyi 
defilada przed królem. 

— Rossyjska Rada ministrów wydała 
zakazprzywozubronipalnej do Fin- 
landyi. 

== Na wczorajszem pełnem posiedzeniu 
kongresu socyalistycznego w Kopen- 
hadze przewodniczył Branling. Generalny se- 
kretarz zawiadomił, że w kongresie bierze 
udział 88% delegatów. Przewodniczący wyra- 
ził nadzieje, że socyalna demokracya w wal- 
ce o swoje ideały stać będzie na gruncie 
rzeczywistym. 

Przystąpiono do pierwszego panktu po- 
rządku dziennego, t. j. sprawy braku pracy. 

Komisya przedłożyła rezolucyeg, w któ- 
rej między innemi powiedziano: Kongres 
stwierdza, że brak pracy jest nieodzownem 
następstwem kapitalistycznego sposobu pro- 
dukcyi i tylko razem z nim zniknąć może. 
W obrębie systemu kapitalistycznej prođu- 
kcyi nie można braku pracy usunąć, można 
go tylko zmniejszyć i złagodzić, Kongres do- 
maga się więc obowiązkowej opieki nad lu- 
dźmi, nie mającrmi zatrudnienia, na koszt 
produkcyi. Przećstawiciele klas robotniczych 
mają wystąpić wobee władz ze stosownenni 
żądaniami. 

Delegat angielski Macdonald okre- 
šli? tę rezolucyę za zbyt niewyraźną. Sekcya 
angielska jest zdania, że obowiązek państwa 
wystarania się o zatrudnienie dla wszystkich, 
powinien być jaśniej określony. 

Drugi delegat angielski () uileh oświad- 
czył, że na wypadek, gdyby w tej rezolucji 
mieściło się już wszystko, co kongres w spra- 
wie braku pracy może uchwalić, — Anglicy 
tylko z zastrzeżeniem 1nogą się do tej rezo- 
lucyi przyłączyć. 

Rezolucyę uchwalono jednogłośnie, ale 
wielu Amerykanów, Anglików, Francuzów i 
Belgijczyków wstrzymało się od głosowania. 

= Król Piotr serbski przyjął wczoraj 
w Belgradzie na uroczystem posłuchaniu R o- 
bertsa, który oficyalnie zawiadomił króla 
Serbii o wstąpienin króla Jerzego na tron 
angielski, 
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=Z Cetynii donoszą: Tutejsza gmina 
urządziła wczoraj wielki bankiet dla bawią- 
cych in gości i przedstawicieli prasy zagra- 
nicznej. Po mowie powitalnej burmistrza 
przemawiał Serb z Węsier, nazwiskiem Polit. 

W palacn rządowym: odbył się bal, na 
który przybyło okolo tysiące osób. Przybyli 
także królestwo ezarnogórscy z rodziną. 

Po wczorajszym przegladzie wojsk za- 
prosil król Mikołaj do siebie kilku dyploma- 
tów. między nimi posła austro-węgierskiego 
(iiessla ; podczas uczty wzniósł król zdrowie 
Najj. Pana Cesarza Nranciszka Józefa, wyra- 
żając wdzięczność za życzliwość, jaką mu 
okazał Władca Austro-Węgier. 

== Władze w Bilbao postanowiły ogło- 
sió stan oblężenia i wezwać gubernatora, 
aby zawiesił konstytucyę. 

= Do dzienników angielskich donoszą 
„ lndyj Wschodnich, że w procesie spisko- 
wców w Dałtah odkryto sensacyjne ma- 
teryały, znajdujące się w rękach spiskowców. 
Znaleziono mianowicie n nich mapy kolejo- 
we, z zaznaczonym całym szeregiem mostów, 
wiaduktów itp, które nadawały się do wy- 
sadzenia w powietrze. Okazuje się, że w razie 
powstania Hindusi mogliby byli zniszczyć 
cata sieć kolejowa, aby przeszkodzić trans- 
portowi wojsk. 


Zakończenie zjazdu hr. Achrenthala z 
mark. San Giuliano. 


ischi, 2 września. Markiz di San Giu- 
iiano dziś w południe odjechał z powrotem 
do Rzymu. Hr. Aehrenthal i obaj ambasado- 
rowie odprowadzili go na dworzec, 

Przed odjazdem obaj Ministrowie od- 
byli jeszcze jedną konferencyę. W chwili 
pożegnania Ministrowie wystosowali serde- 
czny telegram powitalny do niemieckiego 
kanclerza Bethmann-Iollwega. 


Wiedeń, 2 września. Wiener Złą. ogła- 
sza: Najj. Pan zainianował dr. Stanisława 
Ciszewskiego. nadzwyczajnym profeso- 
rem etnologii w Uniwersytecie we Lwowie. 

Vitlach (Karyntya), 2 września. O go- 
dzinie 4 nad ranem pociąg pośpieszny Tryest- 
Praga nr. 502 zderzył się koło stacyi Thal- 
hecim z pociągiem towarowym. Jeden podró- 
Żny lekko ranny, kilka wagonów zostało u- 
szkodzonych. 

Zagrzeb, 2 września. Pod przewodni- 
ctwem dr. Mile Starcevicza odbyło się ze- 
branie mężów zaufania frakcyi dysydentów 
stronnictwa prawa. Uchwalono prowadzić 
walkę wyborczą samodzielnie bez łączenia 
się z innemi stronnictwami. Wyznaczono kan- 
dydatów dla 24 okręgów wyborczych. O dal- 
szych 20 okręgach zapadnie uchwała na na- 
stępnej naradzie mężów zaufania. 

Budapeszt, 2 września. Dzienniki do- 
noszą, że badanie bakteryologiczne zwłok 
imajtka Schmidhanera, który zmarł w Mo- 
hacsu, stwierdziło, że przyczyną śmierci była 
cholera azyatycka. Stwierdzono więc dotych- 
czas na Wegrzech dwa wypadki cholery 
azyatyckiej. 

Budapeszt, 2 września. Dzienniki do- 
noszą. że wczoraj otwarto testament milio- 
nera Eugeniusza Kasselika, który cały swój 
inajątek, wynoszący około 20 milionów kor., 
zapisał na rzecz utworzenia fundacyi dla 
osóh ze stanu średniego, którzy bez własnej 
winy podupadli i są niezdolni do pracy. 

Poznań, 2 września. (Tel. pr.). Poseł 
Skarżyński umarł w Aix les Bains. Pono- 
wny wybór Polaka w okręgu kościmisko- 
szinigielsko-grodziskim zapewniony. 

Paryż, 2 września. Stowarzyszenie lo- 
tników w Pau uchwaliło wyznaczyć nagrodę 
za pierwszy lot ponad Pireneje. 

Paryż, 2 września. Depntacya pary- 
skiej Rady miejskiej wyjechała do Wiednia. 

Fatherpoint, 2? września. Kardynał Va- 
nutelli w drodze na kongres eueliarystyczny 
w Montreal, przybył tu, witany przez przed- 
stawicieli rządu kanadyjskiego i wiernych. 

Londyn, 2 września. Admiralicya u- 
chwaliła zaniechać wydobywania pancernika 
angielskiego „Bedford“, który 20 sierpnia 
b. r. zatonął koło Korei. Będą tylko podjęte 
prace, celem wydobycia kilku armat i anm- 
nieyi. 

Bruksela, 2 września. Konferencya mio- 
dzyparlamentarnej Unii, która wczoraj ukoń- 
czyła tu swe prace, zbierze się w roku przy- 
szłym w Rzymie. Uchwałono starać się o 
przyjęcie przez państwa uchwal londyńskiego 
kongresu z r. 1908 dla spraw wojny mor- 
skiej. Wyrażono życzenie zniesienia prawa o 
zdobyczach morskich i ograniczenia blokady do 
portów wojennych i miejse ufortyfikowanych. 
Zadano również, aby międzynarodowy komi- 
tet przygotowywał propozycye co do porządku 
dziennego konferencyi pokojowej w Hadze. 

Nan Sebastyan, 2 września. Król przy- 
jal angielska misye, która przybyła tu celem 
notyfikacyi wstąpienia króla Jerzego na tron. 


Madryt, 2 września. Na żądanie władz 
wojskowych uwięziono dyrektora dziennika 
Espana Nueva, rzekomo z powodu artykułu 
o mieście Zeuta. 

Madryt, 2 września, król Alfons pod- 
pisał dekret, znoszący w prowincyi Filbaa 
gwarancye konstytucyjne. 

Barcelona, ? września. Federacya ro- 
botników zebrała się celem obrad nad oglo- 
szeniem strejku powszechnego. 

Bilbao, 2 września. Ogłoszono stan 
oblężenia, ponieważ strejk powszechny przy- 
biera charakter rewolucyjny. 

Saragossa, 2 września. Strejk jest po- 
wszechny. Sklepy i zakłady publiczne za- 
mknięte. Dziś nie wychodzą gazety. reszta 
w mieście spokój. 

. Waszyngton, 2 września. Według osta- 
tniego spisu ludności liczba mieszkańców 
Wielkiego Nowego Jorku wynosi 4,766.000. 
czyli o 1,329.000 więcej, niż w r. 1900. 


Miedzynarodowy kongres socyalistyczny. 


Kopenhaga, 2 września, Na wczoraj- 
szem posiedzeniu międzynarodowego kongre- 
su socyalistycznego p, Ellenbogen (Au- 
strya) wniósł rezolucyę następującą: Między- 
narodowy kongres ponawia uchwałę kongre- 
su amsterdamskiego w sprawie jednolitości 
stronnictwa i wzywa wszystkie sekcye naro- 
dowe, które dotychczas jeszcze są rozbite, 
aby jak najrychlej dokonały zjednoczenia, 
oraz poleca Biuru międzynarodowemu, aby te 
usiłowania popierało. 

Dalej p. Ellenbogen wniósł rezolucye 
z wezwaniem stronnietw socyalistycznych w 
Europie, aby użyły wszelkich środków, celem 
położenia kresu reakcyjnej działalności ca- 
ratu, szczególnie w Persyi i Armenii. Dal- 
sza rezolucya p. KHllenbogena odnosi się do 
stanu rzeczy w Turcyi, Protestuje ona prze- 
ciw polityce państw europejskich względem 
Turcyi i przeciw reakcyjnej polityce rządu 
młodotureckiego, która zwalczona być może 
tylko przez demokratyczną reformę konstytu- 
cyi w państwach bałkańskich. 


Dalej p. Ellenbogen wniósł rezolucyę 
z wyrazami sympatyi dla zorganizowanycli 
robotników hiszpańskich. 


Prócz tego wniósł p. Ellenbogen rezo- 
lucye w sprawie zniesienia kary śmierci i w 
sprawie stosunków między Finlandyą a Ros- 
syą. W tej ostatniej wyraża kongres ludno- 
sci robotniczej Finlandyi podziw i zaufanie 
za jej energię, odwagę i wytrwałość, oraz 
wzywa socyalistów i demokracye wszystkich 
krajów, aby wszelkimi środkami protestowa- 
ly przeciw gwałceniu Finłandyi i popierały 
walke Finlandczyków z caratem. 

P. Ellenbogen zakończył wśród żywych 
oklasków ostrymi atakami na system rossyj- 
ski i na osobę cara. 


Głosowanie odroczono do dziś godz. 10 
przed południem. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 2 września. (Tel. pryw.). 
Podejrzanych o szpiegostwo trzech pruskich 
lotników, których aresztowano po wylądowa- 
nin na gruntach wsi Dłutowo pod laskiem 
i przywieziono do Warszawy, wypuszczono 
na wolność, Wyjechali oni z powrotem do 
Berlina. Zwrócono im wszystkie papiery, o- 
raz mapy, które stały się powodem areszto- 
wania. Okazało się, że były to zwykłe ma- 
py, w jakie zaopatrują się lotnicy. Balon 
odesłano koleją do Prus. 

Lódź, 2 września. (Tel. pr.). Odbyły 
się tu próby aeroplanu nowego systemu, wy- 
nalezionego przez trzech braci Chlebowskich. 
Próby dały wynik doskonały, bo aeroplan 
wzniósł się na wysokość 10 metrów i latal 
przeszło 3 minuty. 

Wilno, 2 września. (Tel. pr.) Na pod- 
stawie dat zebranych przez rewizyę senatora 
Garina aresztowano dymisyonowanego gene- 
ra Gogencowo, liczącego lat 78. 

Mohylów, 2 września. (Zel. pr.). Z roz- 
porządzenia gubernatora gub. podolskiej za- 
mknięto tu ochronkę polską. utrzymywana z 
ofiar publicznych. Około 50 dzieci, przewa- 
Żnie sierót, pozostało bez dachu. 

Petersburg, 2 września. (Tel. pr.) 
Ministerstwo spraw wewnętrznych rozesłało 
do gubernatorów okólnik departamentu spraw 
ogólnych z poleceniem, ażeby gubernatoro- 
wie zapobiegali powstawaniu stowarzyszeń, 
wkraczających w zakres kompeteneyi insty- 
tucyj społecznych meskich i Żeńskich, jak 
n. p. Towarzystw obywateli, lokatorów, wy- 
borców i t. d. Przytem polecono wszystkie 
istniejące tego rodzaju stowarzyszenia za- 
mknąć. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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Już została OLtWzarta weranda 
GCTAiETEJSME 


Władysiawa Podhalicza przy ul. Akademickiej 1. 5. 


Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę 
gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki. 


Cukiernia i weranda otwarte odl godziny 7 rano do 12 


N ADESŁAN B. 


Zmiana godzin ordynacyjnych. 
Zakład dentystyczny 


Doc. Dr. Teodora Bohosiewicza 
ul. Jagiellońska 1. 7, 
otwarty od 9—1 i od 3—5. W niędziełe i święta od 9—1. 


CASINO DE PARIS 


Programm 1—15 IX. 1910. 


Etta Haraszthy, Chanteuse hongroise, 
Herma Severa, Soubrette. 

Quartett Ronsdorf, Chant vokalisse. 

Jan Kolischer, polski humorysta. 

Mtle Biyessy, Soubrette anglaise. 

Paul Rochelli, Veutriloquiste. 

The 3 Collon Girls, engl. Song & Dane. 
Schäfer & Fischer, Duett comique. 
Stamisław Orzelski, Tenor du Opera. 
Lazika Laszlowski, Danseusse espagne. 
Minna Reverelli, Tyrolienne. 

Mme Borowska, Cabarełtiste par exelence. 


W koncesyonowanej szkole śpiewu 


ADY DĄBROWSKIEJ 


lekcye śpiewu solowego rozpoczną się z d. 1 września 
Wpisy i próby codziennie od 12—4. Ul. Asnyka 7. 


OKULISTA 


Radca Dr. Alfred Burzyński 


powrócił i ordynuje ul. Słowackiego l. 18, 
(róg ul. Trzeciego Maja i ul. Słowackiego). 


Podczas letniego sezonu podróżnego najwy- 
godniej składać kosztowności i papiery 
wartościowe 


w.schowkach depozytowych 
DOMU BANKOWEGO 


Sokal i Lilien 


w osobnych szkatułach pod własnem zam- 
knięcieimn. Abonament kwartalny, półroczny 
i roczny. 


Już wyszedł 


Kuryer Kolejowy 


"ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 2 września 1910. 


Hotel George'a. 


PP. A. Sadowski z Rossyi, K. Sula- 
tyeki z Siemianówki, dr. M. Szarski z Wie- 
dnia, S. hr. Piniński z Grzymałowa, A. Hu- 
limka z Mycowa, M. hr. Borkowska z Ka- 
mieńea podolski+go, K. Miissigmann z Wie- 
dnia. 


Hotel „Austria“, 
PP. E. Chromiński z Krakowa, F. Dro- 


«vy moc. 


bniak z Krakowa, A. Botwino z Rosspi, J. 
hr. Tarnowski z Rossyi. 
Hote! Victoria. 
PP. W. Błociszewska z Rossyi, $. 


Kraupe z Rossyi. 
Hotel City. 
PP. S. Jampoler z Tarnopola, M. Chro- 
szczyński z Krakowa. 
Hotel Imperial. 


PP. T. Pogorska z Rossyi, T. Wy- 
kowski z Rossyi, M. Męcińska z Rossyi, W. 
Skrzyński z Bachórza, A. Turnau z Załe- 
szczyk, B. Dydyński z Dydni, M. Siissman 
z Rossyi, B. Newicki z Rosspi, S. Dudulkie- 
wicz z Rossyi. 


Hotel Europejski. 
P. A. Bassak z Warszawy. 


Hotel Francuski. 


PP. J. Glińska z Warszawy, L. Bro- 
milski z Rossyi, W. Jasienowski a Rossyi. 


Hotel „Narodna Hostynnycia". 


KINEMATOGRAF. Prospekty ma żądanie. P. M. Michnowski z Rossyi. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 210/10 (6) (9751 3—3) 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Stefana Kolby, rolnika w 
Horoszowej odbędzie się dnia 6 października 
1910 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, licyta- 
cya: a) 1/5 części z 1181 części i połowy 
z 6/31 części realności lwh. 46; b) 1/5 czę- 
ści z 66/248 części i połowy z 83/248 części 
realności lwh. 501; e) 1/5 części z 55/110 
części i połowy z 30/110 części realności 
lwh. 688 — wszystkich ks. gr. Horoszowa 
Iwaua Kolby własnych, wraz z przynależno- 
ściami poszczególnionemi w protokole z 17 | 
marca 1910. 


Części nieruchomości z przynależyto- 


R Z |. 


ściami wystawione na bano są ocenione 
na kwotę: a) 1000 kor., b) 170 kor., e) 
421 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 666 kor. 
67 hal., ad b) 113 kor. 33 hal., sd e) 280 
kor. 67 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Mielnica, dnia 22 sierpnia 1910. 


L. ez. E. 525/10 (7) 


L. ez. E. 1066 do 1069 
Edykt licytacyjny. 

Wskutek uchwały z dnia 2 lipea 1910 
l. cz. E. 1066 do 1069/10 sprzedane będą 
dnia 7 września 1910 o godzinie 9 rano 
w Kopyczyńcach w drodze publicznej liey- 
tacyi: towary bławatne, garderoba męska 
i damska i sprzęty domowe. 

Przedmioty te można oglądać dnia 14 
września 1910 między godziną 8 a 9 rano 
w Kopyczyrńtcach za wskazówka organu wy- 
konawczego. 

O. k. Sąd powiatowy Oddział VII. 

Kopyczyńce, dnia 29 sierpnia 1910. 


(9773) 


(9765) 
Edyki licytacyjny. 

Na żądanie Zakładu kredytowego w 

Grzymałowie, odbędzie się dnia 12 września 


1910 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 licyta- 
cya połowy z 11/85 z 14/15 części realności 
objętej lwh. 1098 gm. kat. Grzymałów sta- 
nowiącej dom parterowy w rynku położony. 

Części nieruchomości wystawione na li- 
cylacyę są ocenione na 1467 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 788 kor. 70 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 10 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 1564/10 (9770) 

Dnia 19 września 1910 o godzinie 8 
rano w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. 3, odbędzie się licytacys 1/3 części lwh. 
1831 ks. gr. gm. kat. Kałusz, Chany Spie- 
gel własnej. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jast oceniona na 740 kor. 

Najniższa cena wynosi 498 kor. 34 hal. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Kałusz, dnia 18 lipca 1910. 


L. ez. E. 9/10 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu odbędzie się dnia 20 września 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, w do- 
inu Nagelberga licytacya: a) realności obj. 
lwh. 190 gm. Halicz; b) realności obj lwh. 
191 gm. Halicz, składających się z domu 
mieszkalnego, sadu, ogrodu i gruntów or- 
nych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 2411 kor., ad b) na 
390 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1607 kor. 
34 hał, ad b) 260 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
dom Nagelberga. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 8 sierpnia 1910. 


(9768) 


L. 15.733 ex 1910. (9788 1—2) 
Sprzedaż dóbr funduszowych Malchowice. 

C. k. Administracya dóbr funduszu re- 
ligijnego zamierza sprzedać dobra fundu- 
szowe Malchowice, położone w powiecie po- 
litycznym Przemyśl. Dobra te obejmują 
49982 ha. roli, 0870 ha. łąk, 0167 ha. 
pastwisk, 0498 ha. placu budowlanego, 
0248 ha. nieużytków, łącznie przeto po- 
wierzchnię 51:765 ha. 

Oferty na kupno tych dóbr, zaopa- 
trzone we wadyum w wysokcaci 10 procent 
ofiarowanej ceny kupna, tudzież zawierające 
oświadczenie, że oferent pozostawia c. k. 
Administracyi dóbr funduszowych czas trzy- 
miesięczny dla powzięcia decyzyi eo do przy- 
jęcia oferty, wnosić można do c. k. Dyrek- 
cyi lasów i dóbr (da we Lwowie 
ul. Cborążczyzny l. 17, gdzie też można za- 
sięgnąć bhższych wyjaśnień w sprawie tej 
sprzedaży. 

Termin do wnoszenia ofert upływa 
z dniem 14 września b. r. 

Wniesione po tym terminie oferty nie 
zostaną uwzględnione. 

C. k. Administracya dóbr zastrzega 
sobie zupełną wolność decyzyi co do wnie- 
gionych w wyżej zakreślonym terminie ofert. 

Lwów, dnia 26 sierpnia 1910. 


C. k. Namiestnik jako Prezydent e. k. gal. 
Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych: 
Dr. Bobrzyński w. r. 


L. 17.660/1910 
Obwieszezenie. 

Opróżniona składownia tytoniu w Prze- 
myślanach będzie obsadzoną w drodze publi- 
cznej konkurencji. 

Składownia ta umieszczoną być może 
tylko w dotychczasowem miejscu lub w do- 
mach sąsiednich. 

Składownia ta przydziełoną jest z po- 
borem materyałów tytoniowych do Magazynu 
tytoniowego we Lwowie i ma  zacpatry- 
wać w potrzebne materyały tytoniowe 96 
trafikantów tytoniowych. Składownia połą- 
czona jest z trafiką składową. 

Składownik jest obowiązany do sprze- 
daży znaczków stemplowych, blankietów weks- 
lowych i listów przewozowych, tudzież znacz- 
ków pocztowych. 

W ciągu roku od 1 sierpnia 1909 do 
31 lipca 1910 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 170.795 kor. 
28 hal. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze- 
daży tytoniu w trafice składowej wynosił 
w tym czasie 1010 kor. 14 hal., sprzedaż 
znaczków stemplowych, listów przewozowych 
i blankietów wekslowych 525 kor. 32 hal.; 
od sprzedaży tyrh znaczków wartościowych 
przyznaną będzie składownikowi prowizya 
w wysokości š% i 2 procentu odich wartości. 

Zmaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w 
e. k. Urzędzie podatkowym w Przemyślanach. 

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto 
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki po- 
łączone z prowadzeniem składowni. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob- 
sadzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tyto- 
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niu, względnie co do trafiki składowej w | 
myśl przepisu dla trafikantów. 

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzo- 
rach straży skarbowej, a u tych pierwszych 
uabyte za zwrotem kosztów. 

Drukowane formularze ofert można o- 
trzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancyi i w madzorach straży skarbowej. 

W razie żądania prowizyi od składo- 
wni należy wyrazić to przez podanie wyso 
kości stopy procentowej od wartości sprze- 
danego materyału tytoniowego. 

Oferta ma być wystawioną na przepi- 
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj- 
dalej do 30 września 1910 do godziny 12 
w południe u Naczelnika e. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego w Brzeżanach. 

Wadyum wynosi 860 kor. i ma być 
złożone w e. k. Urzędzie podatkowym w Brze- 
żanech. 

Oferty nie zawierające zobowiązania do 
prowadzenia składowni bez połączenia z in- 
nem przedsiębiorstwem nie będą uwzglę- 
dnione. 

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Brzeżany, dnia 27 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 1842/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Benjamina Streita, kupca 
w Dorchowie, odbędzie się dnia 20 września 
1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w domu 
Nzgelberga licytacya: a) 2/8 części realności 
lwh. 66 gminy Dorohów, b) całej realności 
lwh. 407 gminy Dorohów, e) całej realności 
lwh. 673 gminy Dorohów składających się 
z chaty zabudowań gospodarczych, gruntów 
ornych i łąk. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: ad a) na 305 kor., ad b) na 
4548 kor, ad c) na 680 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 208 kor. 
34 hbal., ad b) 8082 kor., ad e) 453 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
dom Nagelberga. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 8 sierpnia 1910. 
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L. cz. E. 1416/10 (7) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Jarosławiu, odbędzie się dnia 22 września 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
uiżej wymienionym, w biurze Nr. NI. licy- 
tacya: a) realności lwh. 116/ks. gr. gminy 
Brody przeworskie objętej, b) połowy real- 
ności lwh. 333 ks. gr. gminy Przeworsk 
objętej. 

Nieruchomości powyższa wystawione na 
licytacyę są ocenione na: a) 57.770 kor., b) 
905 kor. 

Najniższa cena wynosi: a) 37 760 kor., 
b) 608 kor. 38 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający cheć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytzcys byłaby niedopnezezalną, maieży zyjdo- 
sié do szdu nsipóźniej przy wyznaczowny:a 
terminie iieytacyjnym, inaczej roszeznije igo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary ua powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postęga- 
wanie licytacyjsego powstaną, sawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskałą temut są: 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przeworsk, dnia 22 sierpnia 1910. 
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L. cz. E. 1108/10 
Edykt. 

Na żądanie Chaima Heissa z Peczeni- 
żyna, odbędzie się dnia 12 października 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 7 licytacya 
połowy realności lwh. 754 kg. Peczeuiżyn 
objętej Iwana Dmyterko Dmytra własnej 
wraz z przynależoościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na leyta- 
cyę, jest oceniona na 887 kor. 72 hal., przy- 
należność zaś na 91 kor. 85 hal. 

Najniższa cena wynosi 652 kor. 78 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
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„Gazela Lwowska“ Nr. 200 z dnia 3 września 1910. 


Warunki licytacyjne i adnoszgce się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym,w biurze Nr. 7. 

Talie prawa, wober których ninie 
lieyiscya byłaby niedopnagezalan, należy ZE 
sié do sądu mujpóźniej przy wytnaczonyja 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości Ri 
mogłyby być już ze śwutkiem podnoszone. 
Te osoby, dia których jakiu 
ciężary ma powyższej nieruchutacs 
ohacnie już jatnielą, bądź w toku postępu 
wenia sicytacyjnego powstaną, zawiadamiem - 
hądą o dalszych wydarzemach tego poste- 
powania jedynie przez priyiicio ua twdiiey 
sądu wej, iasi nie mieszkają w okregu sada 
niżej wymienionego i nie wska temuż sg 
gow; połnomocnize do duręczoń w sisdzibi 
sän naraieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Peczeniżyn, doła 17 sierpnia 1910. 


L. cz, K. 1219,9 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Dawida Karpfa w Tyczy- 
nie, odbędzie się dnia 6 września 19i0 o 
godzinie 11 rano w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7 licytacya reslności lwh. 
335, 271, 343 i 2/5 części realności lwh. 415 
ks. gr. gm. Dylęgówka Herseba Rittera. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: 1. realność lwh. 835 na 
1000 kor., 2. realność lwh. 271 na 5415 
kor, 8. realność lwh. 343 na 9199 kor., 4. 
2/5 części realności lwh. 415 na 222 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 666 kor. 
67 hal., ad 2. 8610 kor., ad 8. 6188 kor. 
32 hal, sd 4. 148 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzia urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężsry na powyższych nieruchemościach bądź 
obeenie już istnieją, kądź w toku postępo- 
wanis lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powanie jedynie przez przybicie na tablicy 
sydowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
uuiżej wymienienego i nie wskażą temuż sy- 
dowi pałnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sąde «amieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyczyn, dnia 20 czerwca 1910. 
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L. cz. E. IL 198/L6 (15) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 9 września 1910 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 24 odbędzie się w Stanisławo- 
wie, licytacya: 1. połowy realności objętej 
lwh. 476 ks. gr. gm. kat. Majdan składają- 
cej się z pb. lk. 298 na której stoi dom 
z drzewa budowany i gospodarski budynek 
z miękkiego drzewa, oraz z pgr. lk. 2605, 
2606/1, 2616,3, 2619/1, 2620/1, 2620/2, 
2693/1 o łącznym obszarze okało 5 ha. 10 a. 
4 m.?, 2 połowy realności obj. lwh. 477 tej 
samej gminy obvjmującej pgr. lk. 2606/2 o 
obszarze 84 a. 10 m. Na częściach pgr. 
2619/1, 2619/2, 2620/1, 2606/2 stoi budynek 
murowany, cegielnia z maszynami i całem 
nrządzeniem, budynek drewniany na słupach 
bez ścian pobocznych, obok budynku rouro- 
wanego komin murowany cylindrowy oraz 
piec kręgowy do wypalania cegieł przezna- 
czony, 3. 682 części realności obj. lwh. 309 
tej samej gminy składającej się z pgr. lk. 
2618/1, 2619,2 o łącznym obszarze 1 ha. 4 
a. 98 m.* wraz z przynaleźnościami poszcze- 
gólnionemi w protokole opisania i oszacowa- 
nia z 11 czerwca 1910 1. ez. V. 198/10 (12). 

Nieruchomości te ad 1. i 2 z wymienio- 
nemi powyżej budynkami i cegielnią są oce- 
niona na 25.000 kor., zaś ad 3. na 140 kor. 

Najniższa cena wynosi dla realności 
wymienionych wyżej ad 1.i 2. kwotę 17.000 
kor., zaś dla realności sd $ kwotę 94 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i À 

Warunki lieytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wycigg tabulseny, 
wyciąg bkatastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa- 
dzi» niżej wymienionym, w biurze Nr. 24. 

Takie prawa, wobec których mailej- 
sza licytacya byłaby niedopuszeżalna, należy 
zgłosić do sędu najpóźniej przy WYZNACZ 
nym terminie leyłacyjeym, tasszej roszene- 
nia ise rodzsju co do samej ujesaehamości 
nie mogłyby hyć juź ze skutkiem podno- 
STONIE, 
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Pe cebę, dia których jakie prawa inb 
Gitarę na gowyjszych uieruebocwościach cądź 


powania je nz tah 
sydowej, je ja w ubręgu 
niżej wymieni nie wakata letnuż pa- 
Bawi pelnomoenika do dore wo Stedzikde 
sada gan ingo. 
U. k. 54d powialowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 12 lipea 1910. 


PRCI J 


Konkursa 
R . 
L. 5.400/10 (3723 2—2) 
Konkurs 

Odneśaie do ogłoszenia w Nr. 198 „Ga- 
zety Lwowskiej“ oznajmia się, że konkurs 
celem ohsadzenia opróżnionej posady za- 
stępcy prokuratora państwa w VIII. klasie 
rangi w Sanoku, ewentualnie przy innej 
prokuratoryi Państwa Galieyi wsehsdniej, 
upływa 15 września 1910. 

C. k. Nadprokuratorya Panstwa. 

Lwów, dnia 29 sierpnia 1910. 


L. 110.325/0. 
Konkurs. 
Na posadę ekspedyenta pocztowego 
przy c. k. urzędzie pocztowym w Czortowcu 
(powiat Horodenka) z poborami 3 klasy 6 
stopnia i ryczałtem dla służących dodatkowo 
ustalić się mającym. 
Podania wnosić należy najpóźniej do 
20 października 1910 do c. k. Dyrekcji 
poczt i telegrafów we Lwowie. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi. 
Lwów, dnia 25 sierpnia 1910. 
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hozmalie obwieszczenia. 


L. ez, ©. 817/10 (9758 3—3) 
Edykt. 

Przeciw Konstantemu Berezniekiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Podbnżu przez Ołeksę Stepanyka pozew o 
uznanie za właściciela 1/4 części realncści 
lwh. 449 gm. Stronna i oddania w posiadanie 
pgr. lk. 14.458, 14.455, 14,456, 14.460 i 
14 463. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26 września 1910, godzina 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Konstantego Berezniekiego 
ustanawia się pana Daniela Bernhauta, c. k. 
notaryusza w Podbużu, kuratoremi. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Konstantego 
Berezniekiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

0. k. Bąd powiatowy, Oddział V. 


Podbuż, dnia 19 sierpnia 1910. 


L. cz. ©. 260/10 (2) (9752 1—3) 
KH dy kt. 

Przeciw Benjaminowi Rost, którego 
uuejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał da e. k. sadu powiatowego w Podkużu 
przez Ruchię Gartenberg false Sonntag ze 
Stroniey pozew o uznanie wierzytelności 400 
kor. zpn. na realności lwh. 55 ks. gr. gmi- 
ny Podbuż bipotekowanej za zgasłą. 

Na podstawie pozwu wytnacza się au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 29 sierpnia 
1910 o godz. 1L rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Benjamina Rosta u-tanawia 
się pana Józefa Wahla w Podbużu, kura- 
torem. 

(Tenże kurator zastępywać będzie Benja- 
mias Rosta w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełaomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podbuże, dnia 25 czerwca 1910. 


L. ez. ©. IL. 251/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Janowi i Maryannie Marszał- 
kum a Białej Nd. 34, obecnie z miejsca po- 
bytu niewiadomym, wniósł Antoni Czaja z 
Juszczyna Nr. 244 skargę o 420 kor. 

Rozprawa odbędzie się dnia 6 wrze- 
śnia 1910 o godzinie 10 rano. 

Dla strzeżenia praw pozwanych usta- 
nowiono kuratorem Jana Kantego Kaczmar- 
czyka w Białej na ich koszt i niehezpie- 
czeństwo. 

C. k. Sąd powiatewy, Oddział II 

Maków, dnia 18 lipea 1910. 
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L ez. 0. 288/10 (1) (9777) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnsmu Wojciechowi Fe- 
sko Nr. 287, wniesiony został do c. k. sądu 
powistowego w Kroscienku przez małol. Mi- 
chała Barnasia pozew o własność gruntu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 5 września 1910 o godzinie 9 
rano, sala Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Leśki 
ustanawia się pana Stanisława Króliekiego 
e. k. notaryusza w Krościenku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebszpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 27 sierpnia 1910. 


L. ez. C. I. 311/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Fedorowi Taciakowi synowi 
Oleksy, Mikołajowi Cycykowi i Katarzynie 
z Taciaków Cycykowej z Wetliny, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Baligro 
dzie przez Michała i Aang Bungów pozew 
o uznanie darowizny za nieważną i bezsku 
teczną. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 9 września 1910 o godzinie 
10 rano w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana Władysława Smólskiego 
adw. w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w s4 
dzie się nie zyłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 28 lipca 1910. 


L. cz. O. II. 368/10 (1) 
Edykt. 


(9762) 


(9760) 


Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Jewki z Maksymowskich Postół, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Sambo- 
rze przez Franciszka Lichwę pozew o wpis 
prawa własności do połowy lwh. 117 gminy 
Pianowice. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roZ- 
prawę na dzień 21 września 1910. 

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się pana dr. Serwackiego udwokata 
w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo do objęcia spadku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 23 lipca 1910. 


L. cz. O. I. 36210 (1) (9764) 
Edykt. 

Przeciw Łuciowi Kopczak, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu powiatewego w Baligro- 
dzie przez Antoniego Kiłosz pozew o 261 
kor. 70 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 września 1910 o go- 
dzinie 9 rano w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Władysława Smólskiego adw. 
w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 17 lipca 1940. 


L. cz. C. I. 384/10 (1) (9763) 
Edykt. 

Przeciw Julii Leśniczyk, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Baligrodzie przez 
Andrzeja Leśniczyk pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono YOZ- 
prawę na dzień 23 września 1910 o godzi- 
nie 9 rano w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana Władysława Ńmólskiego 
adw. w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona się nie zgło- 
si, lub psłnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 19 sierpnia 1910. 


L. 3820/10 (9787 1—3) 
Edykt. 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa tych, którzy w myśl pierwszego ustępu 
$ 25 twierdzą, że im na mocy ustawniczego 
prawa zastawu należy się zaspokojenie z kau- 
cyi notaryalnej p. Kazimierza Piątkiewicza 
byłego substytuta e. k. notaryusza w Zło- 
czowie a następnie w Gwożdzcu, składającej 


się z dwóch książeczek wkładkowych miasta 
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du krajowego we Lwowie, ażeby pretensye | 
te w podpisanej lzhie zgłosili w przeciągu 
6 miesięcy, ile że po upływie tego terminu 
bez względu na ich pretensye nastąpi ze- 
zwolenie na wydanie tej kaucyi jej właści- 
cielowi. 
C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 29 lipea 1910. 


L. ez. Q. I. 275/10 (1) „(9780 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Danyle Danyluk, którego miej- 

sce pobytu jest meznane, wniesiony został 

do c. k. Sądu powiatowego w Nowem Siole 

przez Stefana Maksymezuka pozew o 217 

koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 15 września 1910 o go- 
dzinie 830 rano w tut. sądzie, b. Nr. I. 

(elem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Danyla Danyluka ustana- 
wia się pana łukiana Romaniuka w Ho- 
łatkach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowe Sioło, dnia 23 sierpnia 1910. 


L. cz. ©. II. 404/10 


(9769) 


Przeciw Andrijowi Kowaluk i tow. z 
Berczowa niżnego, którego miejsee pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- 
du powiatowego w Jabłonowie przez Mosesa 
Schera pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 224 Akreszory. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya na dzień 3 paździornika 
1910 o godzinie 8 rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Andrija Kowaluk ustana- 
wia się pana Stanisława Barszaka kand. 
adw. w Jabłonowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Andrija Ko- 
waluka w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jabłonów, dnia 29 sierpnia 1910. - 


L. ez. Cg. I. 208/10 
Edykt. 

Przeciw Andryjowi Dudycz synowi Ste- 
fana, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k sądu obwodowego 
w Samborze przez Hrycia Łyła pozew o za- 
płacenie kwoty 1126 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała I. audyencya na dzień Ý września 1910 
o godz. 8'30 rano, ssla rozpr. Nr. I. 

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu pozwanego ustanawia się 
pans dr. Bronisława Potockiego adwokata w 
Samborze, kuraterem. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż- 
szego kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sambor, dnia 26 sierpnia 1910. 


(9805) 


L. cz. ©. IV. 200/10 (2) 
Edykt. 

Przeciw Piotrowi Signio, Henie Toder, 
Majerowi Dawidowi Katz i Ryfce Katz z Ry- 
manowa, których miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądn powiato- 
wego w Rymanowie przez Ruchlę Laę Mosel 
w Rymanowie pozew o wykreślenie preten- 
syi z realności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15 września 1910 o godz. 
8 rano, w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Piotra Signio, 
Heny Toder, Majera Dawida Katz i Ryfki 
Katz ustanawia się pana dr. Brandmarka w 
Rymanowie, knratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
uwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 26 sierpnia 1910. 


(9825) 


FL. em HM. 280/10 
Exaknr. 

IIporme Bacna1eBu CeEoBar 3 L'Bisxna, 
Kouporo mieqe moóyry He e Eixome BHeCJIA 
Gera CHHOBAT B 1%. K. IOBiTOBIM cyjfi e Typ- 
ui M0308 © 438 Kop. 

Ha miqcraBi 1038y BA3HAYCHO aB MEH- 
nio Ha xeHk t2 Bepecaa 1910 o romani 10 
pano. 

Jia crepexeHa mpage nisBaHoro yera- 
BOBJIAE CA maHa Mukoaxu LlaBraka, rocno- 
mapa B leisgua, Kyparopow. 


(9785) 


9 | "ofe kyparop óyne B sraqaniń cupa- | „Rulturdofumente” in der Stelle von „on mwez 
złożonych w urzędzie depozytowym e. k. Są- | Bl aa ero HeóesiieynicTb i kourra Tak AoBrO | nig Mocheu" bis „Gewijjeniojigieit?" nad $ 


savrylaru a BIH aó0 B CYA 3Po1OCHTIK CA 
uó0 BAMIHATE IIOBHOBJACNHA. 
H. k. Cya uoBiroBnk, Biąrtx H. 
Typka, ana 3 cepuaa 1910. 


Wyroki prasowe. 


Bi. 194 (9629) 
Jm Namen Seiner Majeftät des Kaifers ! 

Da3 f. f Sanbeśgericht Wien als Prep- 
gerijt hat mit bem Erfenntnifje vom 23 Auguft 
1910 Br. XXXV. 216/10/2, auf Antrag der 
f. f Stnatganwalt|chaft ertannt, dag der Subali 
des Drucwerteś : „Sames Grunert, Ein Roman 
aug Berlin W., mit jechs BiDern, von E. Car- 
tori, Privatbrud der GefeljHaft Ójterr. Vibliv- 
philen, Wien 1906, 2 Banbe" und der jedem 
Bande loje beigelegten drei SMuftrationen daś 
Vergehen nach $ 516 St. ©. beyriinde und es 
wid nah $ 498 St. P. ©. das Merbot der 
Weiierverbreitung dicfer Drudjcjrift auśgejpro= 
chen uno nah § 37 Pr. ©. auf die Bernihtung 
Der faifierten Gremplare erfannt. 

Bien, am 28 Auguft 1910. 


Dag f. l Kreis- als Prekgeriht in Ro- 
pereto Bat mit dem Erfenntnifje vom 20 Uugujt 
1910, Br. 20/10, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 185 Der Seitjchrift: „Messaggero“, Jahr- 
gaug 1910, vom 18 Auguft 1910 wegeu deg 
Ylrtifef8, inbegriffen Den Titel: „18 Agosto“ 
nad $ 65 a St. ©. verboten. 


Dus f. t. Rreiz- al3 Prekgericht in Britę 
fat mit dem Ertenntnifje bom 22 Auguft 1910, 
Pr. 38/10, bie WBeiterverbreitung der Nummer 
187 der Beitihrift: „Deutjcheg Bolfsblatt" vom 
18 Auguft 1910 wegen Der Stelle pom „Der 
Gropvater des Erzherzog“ bið „Kerabgeglitte= 
nen Monarchen” deg Artifela: „BU Jahre” nach 
§ 64 St. ©. verboten, 


Dag É É Rreiz- als Prekgeriht in 
Briit fat mit dem Erfenntnijfe vom 22 Auguft 
1910, Pr. 39/10, Die Weiterverbreitung Der 
Nummer 189 der Beitjchrift: „Deutjcjes Bolig- 
blatt” vom 20 Augujt 1910 wegen der Stelle 
von „Bon den Gfidwinidjen" bis „Wajejtótże 
beleldigung nicht herarS" deg Artitelż : „Berbos 
gee Charažtere” nah $ 68 St. ©. verboten. 


Dag É f. Kreis- zals Preggeriht in 
Budmeiś gat mit dem Erfenntnijje vom 23 Mu- 
guft 1910, Pr. 52/10, die Weiteroerbreitung der 
Butjdhrift; „Pondelnik Jihoceskych Listu“ 
vom 22 Uugujłt 1910 wegen Der Stelle von 
„Bohuzel mohli“ big „sluzky a chuvy* deg 
Artifela: „Nemecka = > v Jindr. 
Hradci“ nad $ 302 St. ©. verboten. 


Dag É. É Rreiz- al8 Preggeriht iu Chrun- 
dim Bat mit dem Grfenntnijje vom 22 Augujt 
1910, Pr. 20/10, die Weiterverbreitung Der 
Rummer 34 der Beitjdhrijt; „Vychodocesky 
Obzor“ vom 18 Auguft 1910 wegen deg Arti- 
fela: „Poradna spolecnost“ in der Stile von 
„Nase urady by“ big „statem uznane hodnoty 
ete.“ nah $ 300 und 303 St. ©. verboten. 


Dag f i Krei- al8 Prekgeriht in 
Rüniggräg Hat mit dem Grtenntnijje vom 28 
Auguft 1910, Pr. IV. 19/10, die Weiterver- 
breitung der Nummer 33 der Żeitjhrijt: „Po- 
krokove Noviny ceskeho severovychodu“ vom 
20 Auguft 1910 wegen der Stellen von „Tato 
visda“ big „prischy svych predku“ und bon 
„Rekne li se ano“ big „dal-li k nim sankci“ 
Des Qeitartifel3: „Sjezd“ nad § 68 St. 6 
verboten. 


Daś f. f. Rreiz als Prekgerihi in Kü: 
niggrag hat mit Dem Erfenntnijje vom 23 Ui- 
guft 1910, Pr. IV. 18/10, die Weiternerbreitung 
der Nummer 34 ter Heitjhrift: „Nase Pravo“ 
vom 19 Auguft 1910 wegen der Stele von „V 
Rakousko-Uhersku“ bi8 „sva obeanska prava“ 
Des Mrtifel3: „Ozbrojeny mir“ nah $ 300 
Gt ©. und MArtifel IV. deg Gejeges vom 17 
Dezember 1862, R. G. BL Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


chismus je“ big „ku anarchiiq und von „za 
boby dnesni“ big „se neoprel“ deg Mrtifels : 
„Kulturni hlidka* nach $ 300 und 305 St 6. 
verboten. 


Dag ft. f. Qandes- al8 Brekgerichi in 
Jąłan hat mit dem Ertenntnifje vom 22 Auguft 
1910 Br. LII. 17/10, die YBeiterperbreitung der 
Yummer 34 der Beitfdrift: „Deutjiche Wahi“ 
pom 20 Auguft 1910 wegen deg Artitelż: 


302 St 6 verboten. 


BL 196 (9689) 

Das Minifterium Des Snnern hat unter 
dem 25 Auguft i. I, B. 7777. M. Z. ex 1910, 
der in Mojario de Santa Fe in Argentinien er- 
fchcinenden Żeitjchriji: „Materinska Rijee” auf 
Grund des $ 26 Pr. ©. ben Pojtdebit für Die 
im Reichsrate vertretenen RÓnigreiche und Län- 
Der entzogen 


Sm Namen Seiner Wtajejtit des Kaifer ! 

Das f. f. Qandesgeriht Wien als Prep- 
geriehji gat mit dem Grfenntnijje vom 25 Au- 
gufi 1910, Pr. XXXV. 223/10/3, auf Antrag 
der É E Gtaatśanwaltjdhajt erfannt, Dag der 
Suhalt der Nummer 13/14, 12. Jahrgang, der 
periodyjchen Drudjchrijt: „Der Sherer” (1./2. 
$cuert<Heft 1910): I. durch das Gedit: „Cae 
nalju” in Der Stele von „Labt den alten" 
bis „dann fommen“, Seite 15, Spalte 2; II. 
durch dom Mrtitel: „Matandacht” in der Stelle 
vou „ein Die Moral” bis „unefeln mute”, 
Seite 16, Spalte 3; II. Durh den Artifel: 
„Bur E5ereform" a. in der Stele von „ohne 
dah fie dazu” bis „ergehen laffen”, b. in Der 
Stele von „nichtó wie” bis „ausführen fann“, 
Seite 19, Spalte 3, baż Bergehen nach $ 308 
St. © Degriinde und e3 wird nah $ 493 St. 
P. ©. dag Verbot der Weiterverbreitung Diejer 
Drudidrift auśgejprochen, die von Der f. f. 
Staatsanwaltjchajt verfigte Bejhlagnahme nach 
$ 489 St. B. ©. beftätigt und $ 37 Pr. ©. 
Die Bernihtung der faificrten Eremptare erfannt. 

Wien, am 20 Anguft 1910. 


Jm Namen Seiner Majeftåt deg Raifers ! 

Das f. É Sandesgeriht Wien alg Prek- 
gericht hat mit dem Ertenutnijfje vom 25 Auguft 
1910, Br. XXXV. 218/10/3, auf Antrag der 
f£. É $Staatśanwvaltjgajt erfannt, daj der ges 
jamte Zuhalt des Mufrufes deg zu griindenden 
Vereines der fortjchrittlichen polnijchen Jugend 
in Wien „gilarega” vom Juni 1910 dag Bere 
brechen nach $ 58 o St. ©. begründe und eg 
wird nah $ 493 St. P. ©. bas Verbot der 
Wreiterverbreitung Diejer DrudjHrift ausgejpro= 
hen, Die von der É É. Staatgantwaltjchaft verfügte 
Befhlagnahme nah $ 489 St. B. ©. beftätigt 
und nach § 37 Wr. ©. auf die Bernichtung der 
iaifierten G©remplare erfannt. 

Wien, am 25 Auguft 1910. 


Jm Namen Seiner Majeftüt des Raijer8! 
Das E. f. Bandesgericht Wien al8 Prep- 
gericht hat mit bem Erfenntnifje vom 25 Aus 
guft 1910, auf Antrag der f. f. Gtaatsanwalte 
jdajt erfannt, bap der Anhalt des in der Num- 
mer 47, Jahugang XVIIL, der periodijchen 
©rudjgrift „Die Bufunft" pom 2) Auguft 
1910 abgedrudten Wrtifel8 „granz Jojeph” in 
den Stelen; I. p. 242 von „Er hält nicht nu" 
bis „wieder cin Wort glauben“; I p. 248 
nadh den Worten „gelungen, der” bið vor den 
Worten „ihmählidh geopferten”; III. p. 250 
von „Der Kaifer bat" ME „Regententugend gee 
freut"; IV. p. 251 von „Wer in diefem“ big 
„degat empfangen“, und zwar ad I., I. und 
IV. bag Berbrechen nah § 63 St. ©. und ad 
IL. baż Berbrehen nach $ 64 St. ©. begründe, 
und eg wird nah $ 498 St W. O. Daś Ver- 
bot der Weiterverbreitung Diejer Orudjchrijt aug- 
gejprochen, die bom der E. t. Staatganwaltjchajt 
verfiigte Bejdhlagnahme nah $ 489 St. P. D. 
bejtótigt und nah $ 37 Pr. ©. auf die Ber- 
nidhtung ber faifierten Cremplare ertanut. 
Wien, am 25 Auguft 1910. 


Jm Ramen Seiner Majeftät des Kaijer$! 
Das f. i £andeśgericht Wien alg Bree 
geriht hat mit dem Ertenntnijje vom 25 Auguft 
1910, Pr. XXXV. 220/10, auf Antrag Der 
É. f. Staatgantwalt|dhaft erfanut, dag der Snhalt 
des Drudwetfeż: „Beiwerie zur Ćrotif in der 
Runft*, Heft I, gehn erotijche Aquarelle von 
Peter Johann Mepomuf Geiger, mit einer Cin- 
leitung von X. Normann, Privatdrud der Ge- 
jeftjchaft ófterreichijcher Bibliopbilen, Stud XV. 
Wien 1909, das Bergehen nah $ 516 St. 6. 
begritube und e8 wird nah $ 498 St. P. D. 
dag Berbot der eiterwerbreitung Diejer Drud- 
jdrift ausgejprohen und nah $ 37 P. ©. auf 
bie Vernichtung der faificrten Gremplare erfannt. 
Wien, am 25 Ylugujt 1910. 


Das f f. Qandes als MPrekgeriht tn 
Qaibach hat mit dem Grfenutnifje P n 
1910, Pr. VIL 48/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 242 (Ubenbansgabe) der Beit- 
ichrift: „Slovenski Narod“ wegen deg Artiiel8 : 
„Gupan ni potrjen!“ in den Stellen von „Ne- 
potrditev ivana Hribarja“ bið „velikanska 
krivica“ und von „ki jo je tako po nepotre- 
bnem“ bi „povoda povzrocila vlada“ fotmie 
wegen des Aufrufes ddo. Laibad, 22 Auguft 
1910 beginnend mit „Castiti somescanje“ und 
endend mit „Ivan Hribar“ nah § 65 a und 
300 €t ©. verboten. 


Im Ramen Seiner Majeftät beż Kaifers ! 

Dag É É Ganbeśgerichi Wien al Wreje 
gerit dat mit bem Exfcrntnijjc bom 25 Auguft 
1910, Br. XXXV. 221,/10/2, auf Antrag der 
É t. Staatganmalt(cjajt ertanut, Dag Der gejamte 
inbalt des Drudwerieg: „Belwerfę zur Erotit 
in der unit, Heft I: „Die fieben Hauptjiinder 
(les 7 peches capitaux) bon Le begne. Pri- 
vatórud der Gejelljchajt ófterrcichijdher Biblio- 
philen, Stiid XIII., Wien 1909", bejtehend aug 
einem Sitelblatt mit fieben Blättern, dag Berge- 
ben nah $ 516 St ©. begründe und eg wird 
nach $ 498 St. P: ©. das Berbot der Wei- 
terverbreitung diejer Drudjdjnijt ausgejprocher 
und nach §37 Pr. ©. auf bie Bernichtung der 
faifierten Gremplate erfannt. 

Wien, am 25 Auguft 1910 


Sm Ramen Seiner Młajejtit deg Saijers! 

Das t. E tanbeśgericht Wien al8 Pre- 
gericht bat mit bem Erfenntnifje vom 25 Auguft 
1910, Pr. XXXV. 225 10,2, auf Xntrag der 
f i Staatżanwalt|hajt erfannt, dag der Fnhalt 
der Blätter 1—23, 25 und 26 deg Drudmer- 
fes „Deveria und fein Krei; mit einer Ginlei- 
tung von Siegmund von Edgh, PrivatoruÉ deg 
Berlages ©. W. Stern, Wien, 1909, Publifa- 
tion der Gejelljchaft fterretchiicher Biblioplifen, 
Gtid XVIII”, 3 £ieferungen, beftehend aug 26 
Blättern, dag Bergchen nah $ 516 St. 6. pe- 
gründe und e mird nah $ 493 St P O. das 
Berbot der SBeiterwerbreitung der beanftóndeten 
Blatter ausgejprochen, und nah $ 37 Pr. ©. 
auf bie Bernichtung der genannten Blätter er- 
fannt. 

Wien, am 25 Auguft 1910. 


Das É É Lande: als Prekgeriht in 
Laibach hat mit bem Erfenntnifje vom 24 Auguft 
1910, Pr. VII. 49/10, die SBeiterverbreitung 
der Nummer 178 ber Beitjchrift; „Jutro“ we- 
gen der Notiz; „Pozor pred agentiprovoka- 
torji!“ beginnend mit „Gotovi krogi hocejo“ 
und endend mit „prime za usesa* nach $ 300 
St. ©. verboten. 


Das E É Qandes- alè Preggeriht in 
Qaibah hat mit dem Crfenntniffe vom 24 Aue 
guft 1910, Pr. VII. 47/10, bie Weiterverbrei- 
tung des von Zvan Hlihar am 22 Auguft 1910 
unter der Aujjchrijt: „Castiti somescanje!“ er- 
lujjenen Anfrufeg beginnend mit „Dobil sem 
uradno obvestilo“ und endend mit „zbori tega 
svəta“ nadh § 300 St. ©. verboten. 


Das E E Landes: als Prckgeriht in 
Prag hat mit dem Erfenutniffe vom 24 Auguft 
1910, Br. I. 380/10, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 67 der Beitfrift: „Svoboda“ vom 21 
Auguft 1910 wegen des Artifels: „K cisarovu 
jubileu“ nah § 63 St 6. verboten. 


Das E. É. Lanbdeż: al8 Preggericht in Prag 
t mit bem Çrfenntniĵjfe vom 25 Auguft 1910, 
r. I. 38210, bie Weiteryerbreitung der Num- 
mer 24 der geitjchrijt: „Zaleznieni Zrizenee“ 
vom 25 Auguft 1910 wegen der Steller von 
„Rekl jsem“ big „jim neverit* beg Artifel8 : 
„Feuilleton. V Praze, 18 srpna 1910“; von 
„Krestanstvi bylo“ big „svych ovecek“ be 
Murtitefś; „Propast mezi socialismem a kre- 
stanstvim“ nach $ 63 und 302 St. ©. ver- 
boten. 


Das f T. Rreiz- al$ Preggeriht in 
Budweie Hat mit bem Erfenntnife vom 24 Mu- 
guft 1910, Br. 53/10, die Weiterverbreitung der 
im Berlage der bóhmijchen Seftiou des Dröge- 
janfomiteeż zu Budiwet$ er|chienen und in der 
„Erften Genofjen|chaftgdnuderet" zu Bubdrwete 
gedbrudten nichtperiobijhen Drudjchrift: „Vzkri- 
senj“. Kalendar katoliczego lidu ceskoslovan- 
skeho na obycejny rok 1911 Rocnik III. Re 
daktor a vydavatel Dr. Karel Slav.k* wegen 
der Stelle „Za to“ big „bratr kostelnik" deg 
MArtifela; „Statecne zany. Skutecna udalost z 
dob josefinskeho kulturniho boje“ auf Seite 
136 nach $ 64 St © verboten. 


Das t. f Rreiz- als Preggeridt in 
Bubweiś Bat mit dem Ceferutnijje bom 25 
Auguft 1910, Br. 54/10, bie Weiterwerbreitung 
der Nummer 35 der geitjchrijt: „Zajimave No- 
viny“ vom 26 Auguft 1910 wegen der Stellen 
bon „Pani Audela: Ale Jardo“ big „muj Ja- 
rousi* beg Autite(8: „Manzelska lozniee* unb 


box „Vzdyt ja se“ big „kterymi prisla“ beż | 


Urtilels; „Jistota“ nach § 516 Gt. ©. ver- 
Doten, PW » 

Das f f. Rreiz- als Preggeriht iu 
Hudwei Hat mit bem Ertenntnijje vom 25 Au- 
guft 1910, Pr. 55/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 35 der Beitidcijt: „Pikantni 
Svet“ vom 26 Auguft 1910 wegen der Stellen 
bon „Pani Adoi io Jardo“ big „muj Ja- 
rousi* deg drtttelś: „Manzelska loznice* und 
bon „Vzdyt ja se“ bis „kterymi prisla“ beg 
Mrtife(8: „Jistota“ nach $ 516 St. Œ. verboten. 


! Das É, E Sreiś= al3 Preggeriht in Leit- 
merig Hat mit dem Erfenntnijje bom 25 Augujt 
1910, Br. 58/10/82, die ABerterberbreitung der 
in der Nacht zum 22 Auguft 1910 aulaglich 
Deg an biejem Tage abgrhaltenen Jahrmarfteg 
in mebceren ©remplaren an berjchiedenen Häu- 
fern der Stabt Qeiturerih ajjigierten nichtperio= 
bijchen Drudjdhrijt (Fiugofajte3) mit dem Titel; 
„Deutjche, Achtung” nah $ 302 St. ©. ver- 
boten. 


Kuratele. 


L. ez. L. 10/10, P. 137/10 (9) (9684 5—3) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Franci- 
szka Szumlakowskiego rolnika w Tłustem wsi. 
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 
Szumlakowskiego rolnika w Tłustem wsi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 27 lipea 1910. 


L. ez. P. 4/10 0% (9759 1—3) 
d 
Anna Mirczak z Lasku uznana umysłu- 
wo niedełężBą 
Kurator Ludwik Mirezak z Lasku. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 6 sierpnia 1910. 


L. cz. L. IIL 6/10 (2) (9783 1—3) 
Bd 


ykt 

Za marnotrawnego uznano Iwana Qze- 
hrija syna Fedia w Hołhoczach. 

Kuratorem jego ustanowiono p. Kieryłę 
Klemowicza w Hołhoczach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Podhajce, dnia 13 sierpnia 1910. 


L. cz. P. 229/10 (9761) 
Za umysłowo chorą uznano Małgorzatę 
Zarenek w Klikowej. 
Kuratorem jej ustanowiono Pawła Wiel- 
gusa w Klikowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 12 czerwca 1910. 


L. cz. L. V. 5/10 (5) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Maryę Cho- 
miak w Kopyczyńcach. 
Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Chomiaka w Kopyczyńcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńce, dnia 9 sierpnia 1910. 


(9771) 


Ls L. F.*7jLO (£ 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Stefana Dere- 
woriza w Sochostawie. 
Kuratorem jego ustanowiono Mykietę 
Rohatyńskiego w Scchostawie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Kopyczyń*e, dnia 9 sierpnia 1910. 


(9772) 


L. cz. P. 92/10 (7) (9778) 
Edykt 
Za marnotrawną uznano Paraskę Fe- 
dorczek ż. Dmytra w Hryniawie. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Spytczuka Łotycza w Hryniawie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 15 czerwca 1910. 


L. cz. P. 122/10 


Wasyla 


(9776) 

Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Annę So- 
rochan w Moskalówce. 

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Sorohana w Moskalówce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kosów, dnia 27 czecwca 1910. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 145/10 Stow. II. 171 (9635) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu podaje do wiadomości, że na 
walnem zgromadzeniu członków Spółki oszczę- 
dności pożyczek w Odrowążu w dniu 28 mart- 
ca 1910 odbytem w miejsce zmarłego człon- 
ka Wojciecha Zająca wybrano członkiem za- 
rządu Józefa Gonciarczyka z Odrowąża. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 6 sierpnia 1910. 


L. ez. Firm. 1018/10 Stow. I. 171 (8831) 
Ogłoszenie. 

Ogłasza się, że w miejsce dr. Zygmun- 
ta Altmana wybrano dyrektorem Towarzy- 
stwa pożyczek i oszczędności „Wzajemna Po- 
moc“ w Jezierzanach p. Maryana Bogdano- 
wicza, dzierżawcę dóbr Dobrarówka ad Je- 
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zierzany, zaś zastępcami dyrektorów tegoż 
Towarzystwa wybrano pp. Maryana Gamskie- 
go, dzierżawcę dóbr w Adamowie ad Jezie- 
rzany, Jana Róbra, kapitana w pensyi w Je- 
zierzanach i Maurycego Rotha, naczelnika 
stacyi kolejowej w Jezierzanach a to w miej- 
scs dotychczasowych zastępców Juliana Do- 
mańskiego, Henryka Popiela i Włodzimierza 
Krzyżanowskiego. 
C. k. Sgd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IL. 


L. cz. Firm. 942/10 Rg. A. 80 (8580) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
działu A. przy zastosowaniu $ 13 rozp. 
Minist. spraw i bandlu z 9 marca 1863 Nr. 
27 Dz. p. p. wobec wystąpienia ze spółki 
Dawida Schwebla. 

Siedziba firmy: Biała ad Czortków. 

Brzmienie firmy: Nachman Blum, dzier- 
żawca prawa propinacyi w Białej koło Czort- 
kowa. 

Przedsiębiorstwo to istnieje od 1 sty- 
cznia 1896. 

Właściciel: Nachman Blum, kupiec w 
Białej, który firmę podpisywać będzie peł- 
nem imieniem i nazwiskiem. 

Dzień wpisu: 22 czerwea 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 20 czerwca 1910. 


G. Z. Firm. 1142 Ges. II. 167 (9489) 
Anderungen und Zusatze zu hereits einge- 
tragenen Einzel- und Gesellschaftsfiirmen 

Eingetragen wurden im Register für 
Gesellschaftsfirmen : 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut: „Internationale Unfall- 
versicherungs-Aktiengesellschaft die General- 
agentschaft für Galizien und die Bukowina“. 

Zweigniederlassung der in Wien mit 
der Firma „Internationale Unfallsyersiche- 
rupgs-Aktiengeselschaft bestehenden Haupt- 
niederlassung. 

Gelöscht als Verwaltungsratsmitglied : 
Eduard Palmer. 

Eingetragen als Verwaltungsratsmit- 
glied u. z. mit dem statutenmässigen Firmie- 
rungsrechte: Dr. Arnold von Frigyessy, 
Generzl-Sekretir der Riunione Adriatica di 
Sieurta in Triest. 

Datum der Eintragung: 9 Juli 1910. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abteilung IV. 

Lemberg, den 9 Juli 1910. 


L. cz. Firm. 1128 Stow. IV. 87 (9504) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kulików. 

Brzmienie firmy: Towarzystw? oszczę- 
dności i kredytówe w Kulikowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką. 

Dala statutu: 5 lipca 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostareza- 
nie członkom swoim na umiarkowany pro- 
cent gotowych pieniędzy potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle i handlu 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 2 dyrektorów i 
1 zastępcy wybranych przez walne zgroma- 
dzenie z pośród członków na 6 lat. 

Podpis firmy (F. Z.): pod jej brzmie- 
niem podpisy cbu dyrektorów albo podpis 
jednego dyrektora łącznie z podpisem zastę- 
pey dyrektora. 

Ogłoszenia: odbywać się mają przez 
płakatowanie w Kulikowie. 

Udział członka wynosi 50 kor. 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Data wpisu: 11 lipca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 9 lipca 1910. 


U. em. Pipm. 167/10 (9728) 
Bruce QipMA CTOBApHINoBA 3ADOÓROBOTO 
i roertorapaoro. 

BnncaHo x0 peecrpy €ToBapuineHb 3a- 
poókoBax i roerorapunx. 

Ocij0k croBapumesa: Koara. 

Pipma sByumTe: (uiika MOJIOdapeRa 
B Roóakax, croBapumeHe 3apeecrpoBaHe 3 
OÓMEIREBOTO HOPyKOW. 

Jara eraryry : 11 sxoBraa 1909. 

Ipexmer nixtpnemerBa : 

a) eM.Ib6Be repepoójreBaRe i upo;rak 
MOJIOKA, IpoOXMyKOBAHOTO B TOCHOMAPCTBAX 
UJIEHIB CIDN.IKA, 

6) mapene Biromocrnń mo 10 yMIATHO- 
TO XOBy i KOpMIeEHA XyL0ÓM HA6J.IOBOI, 

B) eNIJBHE CHpOBAAWYBAHE apTAKY.NIB 
He0ÓXOĄUMAX B rocnoraperBi Ha6in0BiM. 

Uac mpeBaHa : HeoóweweHnh. 


3apaq: Bikcop Iromropa, yupaBureaB 
IKo.1u, npeąciqare1 3apary, Bacnap Ile- 
NEYE, HAdAIBHAR TPOMAĄM, BACLYNHHK 
upeźciqareda sapaay, Mamxańro Hpacik, 
rocirojrap, Kacnep, Bei B Roóakax. 

Ilixnne $ipuu iF. Z.): Hix óipuow 
eNIIKK UMC upeącirareda 260 3ACTY AHH- 
Ka erọ i OAHOTO 3 44€BIB sapaAy. 

Oro.romreHa: Ha raójmąa nepeqy MbO- 
KAJIEM CNIARH, AÓ0 B UACONKCH BUĄABAHIA 
ATA CNIHOK Yepes HATPOHAT. 

Nqira ujeniB: 5 KOpoR. 

BiyBigatbHicyE: 40 MCCATE pa3oRoi 
BACOTH y miny. 

Jara Buucy: 27 uepzaa 1910. 

I. k. Cyg okpymauń ARO TOpPTOBeJbHAÑ, 
Bizxix IL 
Koxomna, qaa 27 uepBaa 1910. 


Amortyzacye. 


M cz l ID ZAW (|) (9633 2—3) 
Amortyzaya. 

Na wniosek Markusa Leisera, Rozy 
Leiser i Juliusza Krischera wszystkich w Ja- 
śle wdraża się postępowanie celem umorze- 
nia blankietu wekslowego za 60 hal. w ję- 
zyku niemieckim wydrukowaneg:, wypełnio- 
nego klauzulą waluty, w kwocie sześćset 
koron cyframi wypisanych, na pierwszej 
stronie trzema oryginalnemi podpisami, a to 
„Markusa Leisera*, „Róży Leiser“ i „Jułliu- 
sza Krischera* zaopatrzonego. 

Dierżyciela owego blankietu wekslo- 
wego wzywa się, aby w przeciągu 45 dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Ga- 
zecie Lwowskiej“ licząc, zgłosił się i swe 
prawa z powyższego blankietu wykazał, gdyż 
po bezowoenym upływie zakreślonego ter- 
minu powyższy blankiet za umorzony i sku- 
tków prawnych pozbawiony uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Jasło, dnia 12 sierpnia 1910. 


G. Z. Ne. VIL 83/10 (5) (9706 2—3) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Sigmund  Igel, 
Buchhandler in Lemberg, Batoregogasse 
Nr. 8 wird das Verfahren zur Amortisierung 
des nachstehenden dem Gesuchsteller an- 
geblich in Verlust geratenen Bezugscheines 
Nr. 240.540, ausgestellt am 13 Februar 1908 
von der Wechselstubken Aktien- Gesellschaft 
„Mercur“ Wien I., Wollzeiłe über 1 Türken 
Los N. 1,746.951 lautend K 222 in 80 Ra- 
ten zu K 7 und eine Restzablung von K 12 
gestempelt mit 1:88 eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Bezugscheines wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen 
1 Jabr geltend zu machen, widrigens die 
Urkunde nach Verlauf dieser Frist für un- 
wirksam erklärt würde. 

K. k. Bezirksgericht, S. I., Abteilung VII. 

Lemberg, am 20 Juni 1910. 


G. Z. T. V. 10/10 (3) (9729 2—38) 

Auf Ansuchen der Frau Jochwet Did- 
ner, Trodlersgattin in Graz, wird des Ver- 
fahren zweks Amotisierung des der Gesuchs- 
stellerin angeblich in Verlust geratenen 
Anteilsbuches Nr. 323 des Vorschuss-Verei- 
nes in Przeworsk, „reg. Genossenschaft mit 
beschriinkter Haftung“ lautend auf den Na- 
men Jochwet Didner auf 60 Kronen ausge- 
stellt, eingeleitet. 

Der Inhaber des obigen Anteilsbuches 
wird aufgefordert seine Rehte binnen der 
Frist von eiaem Jahre geltend zu machen 
da sie sonst nach Ablauf der erwähnten 
Frist fir nichtig erklart werden. 

K. k. Kreisgericht, Abteilung V. 

Rzeszów, am 4 Juli 1910. 


L. cz. T. IA. 2/10 (1) (9730 2—3) 

Na wniosek Kasy zaliczkowej i kredy- 
towej, stow. zarej. z ogran. poręką w (ro- 
dzisku mieście wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne odnośnie do wekslu z daty 
Grodzisko miasto dnia 10 marca 1909 na 
kwotę 400 kor. opiewającego, płatnego dnia 
10 sierpnia 1909 w Rzeszowie w Towarzy- 
stwie handlowem, zaopatrzonego podpisami 
Walentego Hospoda jako akceptanta, Adama 
Skiby jako wystawcy i żyranta, tudzież przez 
Kasę zaliczkową i kredytową, stow. zarej. 
z ogr. por., działająca przez dyrektorów Józefa 
Bellera, Izraela Bellera i Eliasza Bellera, 
wszyscy w Grodzisku mieście, również jsko 
żyranta, który to weksel rzekomo zaginął 
z posiadania Kasy zaliczkowej i kredytowej 
w Grodzisku mieście i wzywa się edyktem 
posiadacza tego weksla, by go w przeciągu 
45 dni, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ w tutejszym 
sądzie złożył, gdyż po bezskutecznym upły- 
wie tego czasokresu weksel ten za umorzony 
uznany zostanie. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 8 sierpnia 1910. 


L cz T. 9/6 (©) 
Edykt. 
Jam Litawa z Biały wyżniej miał wye- 
migroweć oteło roku 1856 na Węgry i nie 
powrócił. l 
Wdr.ża się postępowanie celem nzna- 
nie złą zmarłego i wzywa się o udzielenie 
Sądewi lub kurstorowi panu Michałowi Hus- 
zie, motaryuszowi w Grybowie, wiadoracśei, 
ewentualnie o zgłoszenie się do 1 paździer- 
nika 1911. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Nacz, dnia 10 sierpnia 1910. 


Spadki. 


L. ex. A. 133/10 (12) 
kdykt 
z wezwaniem, dziedziea, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Liszkach za- 
ujadamia, że dnia 17 marea 1910 w Ry- 
bnej zmarła Franciszka z Malików Kasper- 
kiewiczowa pozostawiając rozporządzenie o- 
statniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu konie 
sznego dziedzica lgnacego Kasperkiewieza nie 
jest znane, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzieami 
i dla niechecnego ustanowionym kuratorem 
Janem Malikiem z Rybny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Liszki, dnia 2! sierpnia 1910. 


(9636 3—3) 


L. cz. A. 46/2, 37/4 
Rdykt. 
©. k. Sąd powiatowy w  Borszczowie 
wzywa wszystkich mających pretensye do 
spadku po Ś. p. Anastazyi Chodyczko, oby- 
watelce rossyjsk'ej, zmarłej dnia 22 maja 
1908 w Wohinin, gubernii Siedleckiej (w 
Rossyi), by najdalej do dnia 1 października 
1910 zgłosili swoje pretensye w tym sądzie, 
gdyż w przeciwnym razie spuścizna wydaną 
zostanie władzy sądowej zagranicznej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 1 sierpnia 1910. 


(9573 3—3) 


L. cz. A. 109/10 (3) 
Edykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Kutach zawia- 
damia, że w dniu 11 lutego 1910 w Koba- 
kach zmarła Małe Haber bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuż» prawo dziedzicze 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokołwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, lieząt od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie eo do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Leizor Laufer z Kobak ku- 
ratorem został ustanowiony, będzie prze 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyję- 
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Katy, dnia 15 kwietnia 1910. 


(9695 3—3) 


L. cz. A. If 146/10 (4) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie- 
dziców. 

U. k. Sąd powiatowy w Szczercu za- 
wiadamia, że w dniu 26 kwietnia 1910 w 
Porsznie zmarł Piotr Jarosz bez pozostawie- 
nia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłaża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkieh, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia po- 
dnieść zamierzają aby w ciągu jedneg 
rokn, lieząc od dnia niżej podanego swe pra 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosił 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie e 
do spadku w przeciwnym bowiem razie sp+ dek 
dla którego Justyn Gojecki kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło- 
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nikt się nie zgłosił, eały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Szczerzec, dnia 18 maja 1910. 


(9585 3—3) 


(9634 2—3) | 


10 


Poeiag 


Fosp. | sok: 


przych o g. 


| = 


8:00 
300 


10:05 


9:58 
1019 


10-30 


jen „| 


| BG TAKE] 
EZ q 
230 | - 
- | 545 
— | 550 


ń 


= 


Me R. wł PTY A 
Na dworzec główny : 


lckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), 
Kórósmezó, Kałasza, Zaleszezyk, Nowosieliey, 
Uzudina. Seretha i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Piagi, Opuwy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chahówki, Zakopanego (p. Bza- 
szów), Rozwadowa. i 


Podwysokiego, 
Herkomethu, 


r Stamisławowa, Kałnsza, Husiatyna. 


z 


i Krakowe (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsiadu, 


Pragi Opawy), Oświęcimia, Wiel 
Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasta, 
manowa, Savoka, Ohyrowa (p. Przereyśl). 


Rawy ruskiej, Sekwla. 

Podwmwoczysk (Odessy i Kijowa), Hi 
Krakowa, (Berlina, Wroclawia, Wa Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Orawy, Wieliczki, Gcłowa, N. Sącza P (iarvów), 
Łaeworznego (Fezntuj, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Samtora, Uhyrowa, Sanoka. ; 
leban. Dorny Watrz, Hrodrmy, Kadmwiac, Zydaczowa. 

JAWUTOWA, 

krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, karlabadu, Pragi 
Oprawy), Lubżczowa, Sanoka, Chyrewa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlabadu, 
Pragi, Opawyj, Zakopanego (p. Podgórza Płaszów) Naxo- 
ka, Ohyrowa (p. Przernyśl). 

Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórowmazć. 

Sianek, Sambora. 

Podhajęc. 

Ławoczacgc, Kałuaza, Stryja, Drohobycza, Roryzławia, Kochba- 
winy. 

Podwośoczysk. Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatya, Pututor, 
Zbaraża. 

Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

Tarnowa, N. Sącza, Aakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa 

Krakowa (od 15 ezerwca do 30 września codziennie). 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zazopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwovieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sacza, Jasła, Krosna, Iwo- 
micza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

fekaa, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyśźniey, Kocmaniś, 
Nowosieiicy Harethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

Podwołoczysk (Odeszy, Kijowa), Brodńw, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husistyma, Czortkowa. 

Tuehli, Skołego, Drohobycza, Boryefawia. 

Bałzea, Sokala, luhaczowa, Rawy ruskiej. 

JANOTOWA. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Sarisbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, tłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Debio), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

Podwofoezysk (Udansy, Kijowaj, Brodów, Źbaraźa, 
4ołarzerck, Husiatyna, lwania pustego, Szały, Kopzcej 
Grzynałowa, 

jekan, Żydaczowa, Każusza, Zalesizyk, Nowosielicy. Seribu, 
Berhomathu, (zudina, Radowiec. Brodinz, Putny. 


Czerniowiec, Iekum, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
elelicy. 


ity, 


ze Stryja. 


z 


z 
tJ 


ROWE, 
sa0d z tekan (Bukaresztu, . 


1 


A 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Suera (p. Tarnów), Szezucina, dae 
sła, Dysowa, Lubaczowa, Sanoka, Kymanowa, fwonieza, Uky- 
rowa (p. Przemyśl. 

Sokala. 

Sambora, Ortewa, I. Sącza, Jasta, Krosna, iwesicza, Wps- 

Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osa. 

Jess, Botuszan, (ialacu), Potutor, yda- 

igi, Nowosielicy, Radowiae, Dornay 


GŁOWA, Urortkowa, Kórógwówi, 
Watry, Huezawy. 
Krakowa (Berlina, Wrocłania, Wiednia, Wwrazawy:, Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, fubaczowa, Janta, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Cbyrowa (p. Przamyśćj. 
Podhajec. 


ze Stryja (od 19 ezerwea do włącznie 11 września tylko w nie- 


d 


LA 


dziele i rz. kat święta). 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyctzpniee, Žale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Musiatyna, Zbaraża, Grxy- 
matowa. 

Pawcczaigo (Pesziu), Kafama, Boryaławia Drobòbyorn, Ro- 
okariny. 


Na dwerzoe „Lwów-Pedzamszeć : 


BAIO spsk. (Qdeawy Kijowa), Brodów. 


sdwytownysk, Kopyezyzioć, tius atyBa, Ozortkowa, Volutor. Zna 


raha. 


Podhajec. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grsymałowa, Husiaty- 


or, Kepyczyniee, Ozortkowa. 
k, (Udaszy, Kijowa), Brodów, Kopyszynieć, Cxort- 


kora, alebe.zyk, Skały, Iwaaia pustako, Huslstyma, Hrzg- 
waow, Abarra. 

Wianik, 

Winnik. 

Podhajec. 

Podwołoceysz, ;!ldeasy, Kijowa), ksrodów  Kupyuzynieć, Grort- 


Winnik tylko w środę i sobotę. 


Ł 
i 
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towa, Saleszcsyk, Frania puaiogo, Skay, Husiatysa, Abaraft, 
tirzýmařowa 


Na dworzec „Lwów -kyszaków': 


Winnik. 

Podhajee 

Wianik. 

Podhajee. 

Winnik, tylko w środę i sobote. 


-POCA GEM 
Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codzionnie: od 1 maja do 30 wrzaśnia 749 rano, od 1 ezerw- 
ea do 30 września 4:10 po południu, 8'23 i %35 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 11:05 rano; w niedziela i święta rzymsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 410 po południu, 935 wieczór, od L czerwca do 
30 września 153 po południu, 

Z Jagowa codziennie: od 1 maja do 30 września I-1U po południu, 926 
wieczór, w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 1 maja do 11 

ia 1007 wiaczór. 


4 


Wrz28m 
Z buki 


a w niedziele i święta rzymsko-katolickie: c4 15 maja do 11 wrze- 


šala 11-40 wieczór. 
7. Winnik tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór. 


ZZA ZZOZ ZZS SZCZ OOOO DZCEZDZOIZ aE 
UWAGA: Pora noena ozuaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu llausmana l. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
eyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasiekich |. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do $ po południu, w niódziele i święta zaś od 


l godziny 8 rano do 12 w południe. 


Doniesienia prywatne. 


Ruch pociągów koiejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu Średnio-europejskiego. 


Łe iwo w m 
Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szeżn- 
cina. 

do fckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowesie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

de Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka. Mezelaboreaa, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Ohabówki, Jasła, Mielea (p. Dębicę), (jrływa 
Wieliczki, Okwięcima, Kocmyrżowa. i 

do Podhajec. j 

- do Sambora, Sianek, Usap. 

do Krakowa. 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, iłotuszan), Żydaczowa, Potator, 
Kałusza, Kurósmezi, Czertkowa, Brodiny, Putny, Suczawy 

| Dorna Watry. i 

— 620 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu. 

| siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa 

= 730 | do Ławocenego, (Pesztn), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

— | 184] do Rawy ruskiej, Sokala, Łubaczowa. i 

835 | — |do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu). 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p Tarnów), Zskopanago. 

a 8:20 | do Jaworowa. | 

x R40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy. Pragi, Karisbadu), Sanoka, 
Rymanowa, lwonieża, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza 
Orłowa Szemeine, Wiellezki, Oswiecimis, j 
< 9-05 | do Sambora, Bianck, Okyrows, Sanoka, Rymarowa, Iwonicza 
Jagła, N. Sącza. : 

%10 — do Czerniowiec, Kałusza, [ekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 

2 9-35 | do Ickan. Dalatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhoinathu, Czudina, 
Radowisc, Suczawy. 

— |40:15] do Stryja. 

— |1040 | do Podwośoczysk, Brodów. Ropyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

316 | ~- | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Uzort- 
kowa, Zaleszczyk, Iluxiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa. 

323 | — | do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza 
Czortkowa, Łaleszewyk, Wyżnicy, Kocmania. i 

— 1:45 | do Ziawooznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

— | 230 f do Sokala. 

— 252 | do Stanislawowa, Potutor, Żydaczowa. 

245 | — | do Krekowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy, Berlina, Pragi 
Karlsbadu) Chzrowa, Sznoks (p. Przemyśl), Lubaczowa, Bo- 
awadowa, Dynowa, Jasta, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), M. Baeza, Chabówbi, Zakopanego (p. Podgórza Pè), 

| Oświęcimia, j 

315 | — | do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 

— 355 | do Reouzowa, Chyrowa, Banoka (w. Przemyśl), j 

= 8-40 | do Sambora, Siunek, Chyrowa, Sanoka. ` 

c a 

— | 54L] do Mszany. 

— | 559] do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza 

— 6:16 do Podhajee. 

— | 8:30] do Jaworowa. 

— | 650] do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 

6:55 | — do Krakowz, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyc (p. tarnów) 

— Tio do Rawy rweiiej, Sozala. 

5 1:45] do Krakowa, (Wiednis, Warszawy, Pragi, Karlvkadu), Ubkyrowa 
(p. Przemyść). 

— 8:10 § do Podwnłoczysk, (Cdessy, Kijowa), Brodów. 

— |1036Ẹ do Iczam, Ozortkowa, Kóróomezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyłpi- 
cy, Nowowięlicy, Berhomethu, Ozudyns, Seratbu, kKrodiuy, 
Putny, Dorey Watry, Suczawy. 

— |1040] do Sambora, Chyrows, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopaago. 

-= 11:32 $ do Podwotoceyak, Potutor, Kopzezymiac, Skały, [wania pustaga, 
Husiatyna, Zajeszecyk, Arzymałowa. 

— |1110 do Podwołoczysk. 

« |1UI5] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Parsa- 
brzagu, Szezucina, Orłowa, Wisliunki, Chabówki, Łakopane ra 
— |1U38] do Stryja, Drokotycza Borysżawia, Kochawiny. 
-~ |1U35]] do Rawy ruskiej (tylko w wiadziela). 
| 


Z dworca „Lwów-Podzamczeć : 

-- 6:35 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odeazy), Brodów, Kopyczyniee, tingin 
tyna, Uzortkowa, urzymałowa 

= 612 | Podhajec. 

=- |1100 | Podwołocnysk, Brodów, Potutor, (źrzywałowa, Aoarada 

pa r30 | Wipnik. 

432 — Podwołoczysk, (Kijowa, Odsev), Brodów, Potutor, Kopyczy | 
niee, Zalaszozyk, Hugiatyns. bkaty, Iwania pustego Hryy. 
małowa, Uzorikowa. 

tego 

— 6-30] Podhajec. 

.- 8:33 $ Podwołorzysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

— |1035% Winnik, tylko w środę i sobotę. 

- (L338 Podwołeczysk, Kopyczyniee, Sars. (wanis pustagn  Foistor 

E.|.J Hasiatynu, Zaleszezyk, Urzymatiwa Hłkacata 


Z dworca „Lwów-Łyczaków” : 


= 631 | do Podhajee 
-- 1-49 | do Winnik 
na 


do Podhajee 
do Winnik, tylko w Środę i sohote, 


lo e wl m e. 
Z dworca głównego: 


Do Eruuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw- 
«a do 30 września 255 i 4'24 po południu, 8'38 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 10:05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 255 po południu, 838 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 13:25 po południu, 

Do Janowa codzienni»: od 1 maja do 30 września 1020 przed południem, 
435 po południn; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
de 11 września 1'35 po południu. 

Do Labienia w niedziele i twiąta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 
śnia 1-15 po południu. 


11 
„, Komplety ce | iamiho Kóigrami polka B. Połmiikiogo wa Lwow 


5934-60 A UE TA a LE Polskie Przewodniki podróży. 
Z E. Ewarta 1910 — a E LE | 
kiin m -E etwa a onil Z A polskich turystów prawie wyłą- 


Sa do nabycia cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 


W Głównej Lkspedycyi Lwów, Pasaz teeznymi, Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 


na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnietw zagranicznych i czynią zadość naj- 


HauSmana ó wybredniejszym wymogom natury praktycznej. czy artystycznej, 
m 


Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.— 

Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 8. 
Przewodnik po Włoszech południowych i Śycyiii, z 11 planami miast i 
PEER OPF TERESIE E u i a SOEN M | mapami geograficznemi. Kor. 6.—. 

É A Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 8.—. 

Telefon 452. Telefon 459, $ E rgewodnik po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
j 3 | pei. Kor 

1 Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. 

Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8. 


B i U r 0 mi A S i 0 W A z Przewodnik po Tatrach zachodnich, x mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 
m A = pi © Brzawodnik po Lwowie, z plansm miasta. Kor. 2.—. 
c. k. kolei państwowej || Ep 
MUZYCZNE 
we Lwowie, |e 
i 


J | Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 
pasaż Hausmana L 9, 


literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 
wydaje 


| Treść pisma w kwartale I. r. b. Nr. 1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka“ opra- 

cował na fortepian L. Chojecki. JASIEŃSKA L. „Nektar“, Krakowiak. ÓTTO WŁ. „Żal“. 

g|Pieśń bez słów. FALL L. Walce z op. „Rozwódka*. — Nr. 2. SZOPENOWSEI: CHOPIN 

FR. Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d aprećs l’ Improptu op. 29. — Nr. 3. 

RZEPKO AD. Walce w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ. Vision, Prelud. PIOTROWSKI 

M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wiado- 
mości ze świata muzycznego. 


bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kapielowych, 


i Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie. 
Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
z w an 4j i kwartalnie w tymże stosunku. — Zeszyt okazowy kop. 60. 
5 = S P " PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 
Ważność biletu dni 45 7 dowolnem s | Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t.j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen- 
. . . tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

zatrzymaniem SIĘ We wszystkich sta- Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w Si potrzebę nabywania nut w ciągu 


cyach. roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 
Telefon 452. Telefon 452. - ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 
F Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 
E s Ageneya na Gaiicyg: U 4 i St, t, Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana l. 9. 


EE erpa apo aj 00 ERZE ZEE AR OŻ D CEZ WE ZOE JA ZZA 


9% G———apę—m>mcht———1] Ploate- g—>F_—o) e „= OD z ym a YE, PY EK T a) pin 53 $—_—apg—n spf —BĄ—A ĘĄ —W 


~ LOTERYA 
(WY SZTUKI POLSKIEJ 


na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie 


ciaągnienie 12 listopada 1S1O 
we Irwewie. 
Cena losu 1 kor. 


3 Główne wygrane wartości 20.000 kor. 


Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartości 
(nie mogą być zamienione na gotówkę). 


Losy do nabycia w domach bankowych i trańkach w calym kraju. 


© 6 
+ POP PPOŻ ZY BR p— $$ = Spe" MPO GOO TOK Tm Oc EC NOŻY GO" 


NC RAD ACC AAC PRAC PANEK PRA AC PRAĆ AGRO AGE AC PRACY RORA RO YA 


= = e Szanowni Państwo, że kupując lub zamieniając u mnie na początku roku szkolnego dla swych = 
Wierzcie AII dzieci ksiażki, nie zspłacicie więcej, niż w innych tutejszych antykwarniach. Książki natomiast, stanisław 


która u mnie Szanowni Państwo nabędziecie, są niepomazane, kompletne i w najnowszych wydaniach, za co wszystko ręczę. — 


Köhler 


. e EJ . pom A 3 . z z z F; A) 5 rein H3 : ” x 
Stosuję słowa te tylko do tej mniejszej części Szan. Publiezności, która u mnie jeszeze nie kupowała. Stali, rokroezni moi łaskawi księgarz katolik i antykwarz, 
odbiorcy nie potrzebują już tych zapewnień. — Posiadam taż i nowe książki. — Wszystkie inne przybory szkolne posiadam: także ulica Batorego 1. 28 we Lwowie (tuż ni- 
i sprzedaję tanio. ! Z wysokietn poważaniem przeciw gimeazyum Praucloska Józefa). 


IMSTYCVJU"T M OU ZYX OZN X 
Rynek 15. 
Filia Leona Sapiehy 35 II. piętro. — Telefon Hr. 1354 a i b. 
Przedmioty nauki: Fortepian, Skrzypce, Spiew solowy i chórainy, Teorya, Harmonia i Kontrapunkt. 
Deklamacya i język włoski. À 
Muzyczne seminaryum nauczycielskie z egzaminem państwowym jako maturą, === === 
i =n Szkota froeblowska muzyki dia dzieci od lat 5 metoda Pape Carpentier. 
Gimnastyka rytmiczna metodą Jaque Dealcrose'a. 


Prospekta do nabycia w kancelaryi Rynek 15 i ul. Leona Sapiehy 35 II. p. Filie prowincyonalne: Drohobycz, Stanisławów, Stryj, Tarnopol. 
Kancelarye otwarte od 10-tej do 12-tej i od 4-tej do 6-tej. 
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"DROBNE OGŁOSZENIA E OAY FABRYKA ASFALTU 1 PAPY. DACHOWEJ 


Fn E 
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
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penton Caga LWÓW, UL. PANIEŃSKA.2i. 
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FRANCISZEK NIUEWCZYK 
Lwów, Chorążczyzna 7. 


Pierwsza krajowa 
fabryka Instrumen- 
tów orkiestralnych, 
smyczkawych i dę- 
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sr NUI PARTIN La 5.39 DACHOW 11 WAGEN 
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tych poleca swój je- = 5 ma | To" a —j z a 5 N e _ © 
Więzy się zało i W nawę ak femsa a || Magazyn Braci Towarnickiech 
ony fabryczny skła , | a 7 = 

E AA wyrobu, Ilustr. cenniki franco. A AA LWÓW, ul. Akademicka 6, 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- || dostał nowości jesienne i zimowe, poleca: Płótna Korczyńskie, bieliznę slo- 
spondencyę. 


łową damską, męską, własnego wyrobu. 
yi y > ©ibrzymi wybór w konfekeyi damskiej. 
Ameryki R ea i nose W L ewan d OWCE Zapraszamy uprzejmie do oglądnięcia naszych towarów bez obowiązku kupienia 


Kanady (zaraz za mostem kolejowym) chociaż ceny bardzo przystępne. 
składająca się z dwóch dużych domów i ogrodu | = 


jest do sprzedania po przystepnej cenie. Bliższa RAKI KKAKAKKKKKKYI $$ $$$ POLPO 
$ 


przeprawia najlepiej 


LINIA KUNARD wiadomość n p. W. Kulasia nl. Czarnieckiego 12 
we Lwowie, ul. Grodecka |. 99. (drukarnia). 


LICEUM ŻEŃSK.© (z prawem publiczności) 
3 a EJ o A Ę o z 

* Maryi Zagórwskiej 
Luywwów, uk Piekarska 1 14. 


Wpisy uczenie dochodzących, pensyonarek i półpensyonarek do Liceum i do 
czteroklasowej szkoły ludowej (również z prawem publiczności) rozpoczynają 


się dnia 31 sierpnia, lekcye 6 września. 


CIKI XZL AXX NO CAK CEEC 


O TEATR „URANIA“ 
w Filharmonii. 


Sobota 3 i niedziela 4 września 1910 
od 4-tej do 10-tej wieczorem 


Wspaniaty program pierwszorzędnych aktualnych nowości z dobo- 
rową muzyką kapeli koncertowej „TALIA%*. 


PROGRAM: 


1. Przygody Jemmy (sceny z życia kolonistów i Indyan w Ameryce). 

». Circuit de I’ Est Ostatnie międzynarodowe wyścigi awiatyczna we wschodniej 
Francyi. Etap 1V. i V. 13 i 15 sierpnia. Zwycięzca Leblanc przeleciał w 12 godzinach 
i 56 sekundach 782 kilometrów. 

8. Figiel kiperów (farsa). 

4. Dziennik Pathć (najnowsze zdarzenia z całego Świata). 

5. Spódnica sąsiadki (humoreska). 

6. Dziupla (dramat). Księżna Ghislaine i trubadur Jehan korespondują, składając 
listy w dziupli, lecz ten sekret odkrywa żebrak i wskazuje go księciu, na rozkaz którego 
zbóje mają zabić trubadura. Jeden ciężko ranny zawdzięcza swe życie pustelnikom i wste- 
puje do ich klasztoru. 

4. Nowonarodzony oszust (farsa). 

8. Rozbitek (dramat z życia żeglarza). 

9. Roztargniony. 

10. Konik polny i mrówka (baść Lafentaine'a w kolorach), 


Ceny miejsce „TEATRU URANIA“ w Filharmonii od 1 września. 


Cena przeprawy okrętem 180 koron. 
Uważajcie na Nr. 99. 

Odjazd z portu w Tryeście: 
Ultomia: 11 października 1910. 
Carpathia: 13 września 1910. 
Pannonia: 27 wrześniu 1910. 


Z Liwerpoolu: (największe i najwspanial- 
sze parowce swiata): 


Lusitania: 17 września, 8 października, 5 


* listopada, 17 grudnia 1910 - Lwów, 
istopada, 17 grudnia i a z 
Merana: 10 września, 1 i29 paździer- Cenniki gratis. Hotel George dı 


nika, 19 listopada, 10 grudnia 1910. bos e 
: Filia w Krakowie; Hotel Pollera. 


REA eea moj z 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
czesnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerąta kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 kal. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogloszeń 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Maszyny na raty 


poleca firma: 


| 
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Ogłioszenie. 


Spólka akcyjna dla przemysłu naftowego Trzebinia 


podaje niniejszem do wiadomości, 
że wypłaca począwszy od dnia 1 września 1910 za kupon Nr. 12 


jej akcyj pierwszeństwa i za kupon Nr. 12 jej akcyj zakładowych 
I. emisyi, jakoteż za kupon Nr. 6 tychże akcyj II. emisyi 


a u "GA JE TREE 


kwotę kor. 25'— za sztukę. Loże kor. 3—, 450, 6—, 7:50 i 9.—. Fotele w lożach kor. 1:50, w parterze kor. 1*—, 
na JI. piętrze kor. 1*—, na III. piętrze 60 hal. Ceny zniżone Są tylko na soboty, 2 to 
Kupony wypłaca: Kasa Spółki w Wiedniu (VI, ul. Magdaleny mek DO PĄŻ" 7% uma 


j j SE; „... | Zastrzega się prawo zmian w programie. — Ža kupione bilety zwraca się pieniądze tylko 
16), albo e. k. uprzyw. austr. Bank dla krajów koronnych w Wie-|w razie odwołania przedstawienia. Kupione bilety wymienia się na droższe tylko po zwro- 


dniu (k. k priv österr. Liinderbank Wien) cie całych biletów (nie rozdartych). 
i 1 ; Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 3 po południu. 


Wiedeń, dnia 31 sierpnia 1910. Programy bezpłatnie. 


NA SEZON OBECNY! poleca nowo otworzony magazyn mebli KAZIMIERZA TOCZYSKIEGO ul, Sykstuska 19 


kompletne urządzenia sypialń, jadalń, salonów w największym wyborze i po najumiarkowańszych cenach. Wyroby gwarantowane 
z własnych pracowni stolarskich i tapicerskich. — Najnowsze materyc, portyery, firanki, materace, na składzie. — Meble zakupione 
z likwidacyi pierwszorzędnej firmy lwowskiej sprzedaje niżej cen fakturowych. 
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Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1, 12, — Telefon Nr. 527, 


